
EDWARD GIEREK
w woj. zamojskim

ZAMOŚĆ (PAP). I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przebywał 29 bm w woj. zamoj­
skim zapoznając się z aktualnymi problemami
społeczno-gospodarczego rozwoju tego regionu.
Serdecznie witany przez mieszkańców Edward
Gierek wraz z małżonką w towarzystwie gospo­
darzy województwa I sekretarza KW PZPR
Ludwika Mażnickiego i wojewody Stanisława
Juraszka odwiedził teren budowy pierwszej w

kraju „wioski dziecięcej” wznoszonej w Biłgo­
raju.

Edwarda Gierka i jego małżonkę, która spra­
wuje honorowy patronat nad działalnością To­
warzystwa Przyjaciół „Wioski Dziecięcej” po­
witali na placu budowy harcerze z biłgorajskich
szkół podstawowych oraz działacze TPD i oświa­
towi.

Stanisława Gierkowa i Edward Gierek wmu­
rowali symboliczne cegły w ścianę jednego ze

wznoszonych obecnie ośmiu budynków miesz­
kalnych. Goście zwiedzili też pierwszy wykoń­
czony już .lomek „Wioski” oraz zapoznali się z

założeniami organizacyjno-prog' amowymi tej
placówki.

Edward Gierek zapoznał się z przebiegiem
prac renowacyjnych w renesansowym zespole
staromiejskim w Zamościu. Prowadzone tam

roboty nabrały niespotykanego dotychczas roz­
machu.

Poza rynkiem odnawiane są również frag­
menty umocnień zamojskiej twierdzy — tak
zwana Stara i Nowa Brama Lubelska oraz

bastion zwany Czwartkiem. Trwa renowacja
Arsenału.

Edward Gierek odwiedził największy plac
budownictwa mieszkaniowego w Zamościu. Na
wschód od Starego Miasta, w rejonie ulicy Dłu­
giej powstają. w ramach nowego centrum Za­
mościa trzy duże osiedla, w których łącznie za­
mieszka ponad 10 lys. osób Do pierwszych bu­
dynków wprowadzili się już lokatorzy.

1 sekretarz KC PZPR zapoznał się też z pracą
zakładu przemysłu odzieżowego „Delia” w Za­
mościu.

Przebywając na ziemi zamojskiej, znanej, jako
jeden ze spichlerzy kraju, Edward Gierek od­
wiedził zespołowe gospodarstwo hodowlane wsi

Bożydar. Zespół prowadzony prze z Wzorowego
rolnika Jana Paiikota specjalizuje się w ho­
dowli bydła mlecznego i produkcji żywca wo­
łowego.

Na zakończenie pobytu w woj. zamojskim
[ sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał
się z członkami Egzekutywy KW. PZPR w Za­
mościu. Omawiano aktualne problemy oraz

perspektywy społeczno-gospodarczego rozwoju
Zamojszczyzny.

HAMANA. Palma dodaje uroku każdemu budynkowi.
Fot. Z. Szremski

W Hawanie

Spotkania wstępne przed VI

Konferencją Krajów Niezaangażowanych
HAWANA (PAP). Pierwsze z

dwóch spotkań wstępnych pized
VI konferencją krajów nieza-
a gazowanych na najwyższym
szczeblu — spotkanie ambasado­
rów i ekspertów — obraduje w

specjalnie wzniesionym w stoli­
cy Kuby pałacu konferencyj­
nym. Obrady zainaugurowane
zostały 28 bm. pr :ed południem
(tj. w godzinach wieczornych
czasu warszawskiego). Sesja
ambasadorów i ekspertów trwa

dwa dni, nastąpi po niej 3-dnio-
wa konferencja ministrów’

spraw zagranicznych krajów
członkowskich. Właściwy
„szczyt” otworzy obrady w Ha­
wanie w dniu 3 września.

Obecne spotkanie ma charak­
ter organizacyjny i procedural­
ny. Jest, ono poświęcone ustale­
niu zasad i omówieniu innych
problemów, związanych z prze­
biegiem dalszych obrad. Zada­
niem uczestników tego spotka­

nia jest więc ustalenie porząd­
ku obrad ministerialnych i właś­
ciwego „szczytu”, zaopiniowanie
wniosków krajów ubiegających
się o przystąpienie do ruchu, a

także rozpatrzenie spraw orga-
n zacyjnych.

Przewodniczy obradom amba­
sadorów i ekspertów przedsta­
wiciel Srilanki, J B. Fernando,
sekretarzem spotkania jest
przedstawiciel Kuby, Felix As-
tudillo. Obrady toczą się przy
drzwiach zamkniętych.

Jak wynika z wypowiedzi rze­
cznika spotkania i przedstawi­
cieli poszczególnych delegacji,
obrady napotkały vr pierwszym
dniu na trudności na tle spra­
wy reprezentacji Kampuczy.
Nie uzgodniono stanowisk i

problem ten przejdzie nieroz­
strzygnięty na porządek dzien­
ny spotkania na szczeblu mini­
sterialnym.

Do Hawany, która jest miej­
scem jednej z najważniejszych
i najbardziej"reprezentatywnych
tegorocznych konferencji mię­
dzynarodowych, przybywają
nieustannie delegacje krajów
z wszystkich kontynentów Af­
ryki, Azji, Ameryki Łacińskiej,
Karaibów i Europy. Z 86 krajów
członkowskich ruchu niezaan­
gażowanych, które posiadają
już status członkowski, i sied­
miu krajów, które go wkrótce

uzyskają, około 68 reprezento­
wanych będzie przez szefów

państw i rządów
29 bm. wieczorem (nad ranem)

w czwartek przybywa do Ha­
wany jeden z założycieli ruchu

prezydent Jugosławii, Josip Broz
Tito, Licznie zgromadzeni już
w Hawanie dziennikarze i ob­
serwatorzy z najwyższym za­
interesowaniem oczekują jego
rozmów z premierem kraju -•

gospodarza, Fidelem Castro.

W. Mondale udał się
w podróż po ChRL

PEKIN (PAP). Wiceprezydent USA, Walter Mondale, który
od ub. soboty przebywa z wizytą oficjalną w ChRL, zakoń­
czył rozmowy z przywódcami tego kraju i w środę odleciał z

Pekinu w podróż po kraju, podczas której dokona otwarcia

pierwszego na terenie ChRL konsulatu amerykańskiego w

Kantonie.
W swych wystąpieniach publicznych w Pekinie wiceprezy­

dent Mondale podkreślał, że w interesie USA jest, aby Chiny
były państwem silnym i nowoczesnym, gdyż oba kraje ..ma­
ją wiele równoległych interesów strategicznych i dwustron­
nych”. Z wypowiedzi jego wynikało, że wspólnota ta wyraża
się m. in. w gwałtownie anty wietnamskiej postawie i w opo­
zycji do uznania rządu demokratycznego w Kampuczy.

Wiceprezydent podpisał w Pekinie urnowe kulturalną i pro­
tokół o współpracy w budowie elektrowni wodnych oraz obie­
cał Chinom pomne w postaci przywilejów handlowych, kre­
dytów i gwarancji, mających zachęcić prywatny byznes ame­
rykański do inwestowania w CliRL.

Zapowiedział on, żc w roku przyszłym dojdzie do wymia­
ny wizyt miedzy prezydentem Carterem, który — jak się o-

czckuje, przybędzie do ChRL już w styczniu, a premierem
Hua Kuo-fengiem.

Porozumienie irańsko-kurdyjskie
TEHERAN (PAP), W środę między centralnym rządem Ira­

nu a delegacją Rady
Demokratycznej Partii

sięgnięte porozumienie
ście. Jak pisze agencja
ście na pewien okres wojsk rządowych do Mahabadu
rozmieszczenie garnizonu wojskowego, stacjonującego
miastem, w gmachu jednej z uczelni Mahabadu. Zgodnie z

porozumieniem, szeregowi członkowie zakazanej Demokra­
tycznej Partii Kurdystanu Irańskiego nie będą ścigani przez
organy sądowe, a po unormowaniu sytuacji w Mahabadzie
zostaną utworzone z miejscowej ludności oddziały „strażni­
ków rewolucji”.

Rewolucyjnej Mahabadu — bastionu

Kurdystanu Irańskiego — zostało o-

o unormowaniu sytuacji w tym
PARS, porozumienie przewiduje

mir-

wej-
oraz

poza

Aresztowania w Pakistanie
DELHI (PAP). Policja pakistańska aresztowała 27 bm. w

Peszawarze pod zarzutem sabotażu 6 członków Pakistańskiej
Partii Ludowej, kierowanej przez wdowę po byłym premie­
rze Zulfikarze Ali Bhutto, panią Nusrat Bhutto. Według po­
licji, osoby tc zamierzały „zamordować pewne wybitne osobi­
stości i dokonać zakrojonych na szeroką skalę aktów sabota­
żu, m. in. zniszczyć ważne obiekty i mosty”. Podczas rewizji
w domach aresztowanych znaleziono materiały wybuchowe,
karabiny i amunicję.

Tymczasem według doniesień z Islamabadu, mówi się tam,
że prezydent Pakistanu gen. Zia-ul Haą może zdelegalizować i

Partię Ludową pod zarzutem, iż działa ona „przeciwko isla­
mowi i ideologii Pakistanu”.
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W Hucie im. Lenina podejmuje się
konkretne przedsięwzięcia

(Inf. wł.). Hutnictwo jest jed­
nym z najbardziej energochłon­
nych przemysłów. Huta tó tysią­
ce urządzeń transportowych,
grzewczych, napędowych. Piece
hutnicze zarówno te do wytapia­
nia. jak i do procesów technolo­
gicznych zużywają energię elek­
tryczną, paliwa płynne i gazowe.
W Hucie im. Lenina przywiązu­
je się więc szczególną wagę do

problemów energetycznych.
Właśnie przedwczoraj odbyła się
w Katowicach resortowa narada,
poświęcona oszczędzaniu energii
przez przemysł hutniczy. Pro­
blem jest niezmiernie skompli­
kowany. Samo wyłączenie urzą­
dzeń czy jednostek piecowych
nie jest żadną oszczędnością, wy-

nika tylko i potrzeby chwili.
Włączenie bowiem urządzeń z

powrotem do ruchu pochłania
*też"spórb energii. Do tego docho­
dzą straty produkcyjne, a prze­
de wszystkim komplikacje tech­
nologiczne.

Pion głównego energetyka o-

pracował zatem długofalowy
program oszczędności paliw i e-

nergii. Dodatkowo program ten

wzbogacony jest o konkretne

przedsięwzięcia wynikające z

polecenia ministra hutnictwa.
Dokonano przeglądu gospodarki
energetycznej. Podjęto się reali­
zacji dodatkowych konkretnych
24 zadań oszczędnościowych. W

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

E. Erskine

ostrzega
LONDYN (PAP). Naczelny

dowódca Tymczasowych Sił

Zbrojnych ONZ w Libanie

(UNIFIL) gen. Emanuel Er­
skine ostrzegł, że kraje, któ­
rych kontyngenty uczestni­
czą w wojskach UNIFIL mo­
gą wycofać swych żołnierzy

-r-iCnba-mi;- o ile- sytuacja w

tym kraju będzie nadal się
zaostrzała. Na spotkaniu z

dziennikarzami w miejsco­
wości Kana w pobliżu li­
bańskiego portu Tyr, gene­
rał stwierdził, iż w ciągu 10
dni zabito 10 żołnierzy
UNIFIL, a 13 zostało ciężko
rannych. Dowódca UNIFIL

podkreślił bardzo niebezpie­
czną sytuację w południo­
wym Libanie, spowodowaną
niekończącymi się utarczka­
mi zbrojnymi między Irazel-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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WspwHwórca nowosądeckiego handlu
Wczoraj na plenarnym po­

siedzeniu rada i zarząd WSS

„Społem” w Nowym Sączu
uroczyście pożegnały odcho­
dzącego na zasłużoną emery­
turę’długoletniego działacza

spółdzielczego, partyjnego i
harcerstwa — wiceprezesa
zarządu WSS „Społem” w

Nowym Sączu, KAROLA
IWANICKIEGO.

Jest uosobieniem ruchliwości,
energii, przedsiębiorczości, po­
mysłowości i niezwykłej praco­
witości. Oczywiście mowa o

Karolu Iwanickim. Znają go
nie tylko na Podhalu, gdzie or­
ganizował państwowy handel i

służył mu całym sercem. Znają
go też w wielu miastach kraju,
gdzie często podczas delegacji
służbowych z uporem godnym
podziwu załatwiał dostawy to­
warów, zabiegał o jak najlepszą
ich jakość dla nowosądeckich
placówek handlowych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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„Dlaczego tych panów
nic nauczyli?

“

Zgasł mi telewizor. Zaniosłem go do punktu napraw ZURT
na Kozłówku, w pawilonie handlowo-usługowym. Tu mi
oświadczono, że takich nie naprawiają. Zdziwiłem się: pol­
ski telewizor, aktualnie sprzedawany? „Jest specjalizacja.
Telewizory „Vela” naprawiają tylko na Cystersów”.

Nie pomaga prośba, by zajrzeli, bo to przypuszczalnie ja­
kaś prosta sprawa, coś się obluźnlło, odpadło i grzechocze
w środku. Prawie godzina jazdy tramwajem na Cystersów.
Na kilka minut przed szóstą przyjmujący zamówienia mło­
dy człowiek zdejmuje obudowę, poprawia obluzowane gnia­
zdo anteny, które spowodowało jakieś zwarcie, zakłada obu­
dowę i telewizor działa. Naprawa trwała ok. 7 minut.

Może dyrektor ZURT pomoże mi odpowiedzieć na pytanie
mojego 5-letniego syna: „Tato, dlaczego tych panów na Koz­
łówku nie nauczyli w szkole odkręcić dwie śrubki śrubo­
krętem, zdjąć pudło, wyjąć to co wpadlo i zakręcić?”.

GRZEGORZ HACZEWSKl, Kraków

Najpierw uderzyła piąta kolumna]
Pytam znajomych, przeglądam pa­

miętniki, wertuję opublikowane wspo­
mnienia. Chcę zrekonstruować fakty i

atmosferę tamtego wrześniowego piąt­
ku w Nowym Sączu. Niespodziewanie
potykam się o pewną przeszkodę. Nie,
to nie pamięć zawodzi moich rozmów­
ców. Tamto pokolenie doskonale pa­
mięta szczegóły. Kłopot z odtworze­
niem pierwszych godzin i dni owego
września bierze się stąd, że znaczna

część mężczyzn znalazła się wtedy poza
miastem. Kolejarze pełnili służbę, byli
na trasie. Pracownicy warsztatów na­
prawczych konwojowali zdemontowane

urządzenia i maszyny do Stanisławo­
wa. Inni szukali swych oddziałów,
spieszyli do punktów mobilizacji.

Alfred Głąbiński, dzisiaj dyrektor
Rejonu Kolei Państwowych, miał lat
czternaście. Za mało, by znaleźć się w

walce, za dużo by nie pamiętać. Opo­
wiada o Nowym Sączu wsłuchującym
się w odgłosy nadciągającej burzy. Ze­
brania rodziców w szkołach. Apel o

zbieranie liści poziomek, które po wy­
suszeniu mogą zastąpić herbatę. Apel

o wyklejani* okien paskami papieru,
by szyby nie wyleciały od detonacji.
Apel
gazy,
sody,
nym
cielą.

Opowiada Alfred Głąbiński o smut­
nym mieście oklejonym tymi paska­
mi papieru, o pierwszym samolocie —

bez znaków rozpoznawczych, o pierw­
szej śmierci na sądeckim dworcu ko­
lejowym zadanej serią z broni pokła­
dowej owego samolotu, wreszcie o

wrażeniu, jakie — parę dni później —

wywarło spotkanie twarzą w twarz z

ludźmi ubranymi w obce mundury.
Wszystko to — pomnożone przez pa­
mięć milionów Polaków — zostało wie­
lokrotnie opisane. Ludzie skupieni przy
radioodbiornikach, gorączkowe dysku­
sje, czy Hitler ośmieli się zaatakować,
wiara w sojuszników, dalekie wybu­
chy, nadlatujący samolot, nadciągają­
ce tłumy uciekinierów, rozterka: zostać

czy ruszyć, ku wschodowi?

(DOKOŃCZENIE NA STB. S)

o przygotowanie tamponów z

które zamoczone w roztworze
ochronić mają przed ewentual-

użyciem gazów przez nieprzyja-

Komunikat Rady Ministrów

W 40. rocznicę
Września

Rada Ministrów postanowiła, że w 40. rocznicę napaści Nie­
miec hitlerowskich na Polskę w celu uczczenia pamięci Po­
laków poległych i pomordowanych w czasie II wojny świato­
wej: obrońców ojczyzny z września 1939 roku, partyzantów i
uczestników ruchu oporu, więźniów obozów koncentracyj­
nych i ofiar terroru okupacyjnego, żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz żołnierzy wszystkich frontów walki z fa­
szyzmem — w celu oddania czci 600 tys. żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej, którzy polegli w walkach o wyzwolenie Polski o-

raz obywateli innych państw pomordowanych w hitlerow­
skich obozach zagłady i różnych miejscach eksterminacji na

terenie naszego kraju nastąpi w całym kraju, w dniu 1 wrze­
śnia br. o godzinie 12,00 na jedną minutę

— włączenie syren, przerwa w ruchu ulicznym, przerwa w

pracy na chwilę milczenia.

W Świątyni Sybilli w Puławach, która jest jedną z najwspanialszych parkowych budowli klasycy-
stycznych w Polsce, prowadzone są prace konserwatorskie. Ich głównym zadaniem jest usunięcie
a murów’ i tynków mikroglonów. CAF — Dados

Młodzi pracownicy kombinatu

metalurgicznego Huty im. Leni­
na aktywnie włączyli się w

ogólnopolską akcję ratowania
krakowskich zabytków. Całoś­
ciowym patronatem nowohucka
młodzież objęła jedną z kamie­
nic przy Małym Rynku. Przez
młodzieżowe brygady remonto­
we prowadzone tam będą pra­
ce budowlane i adaptacyjne.
Młodzi pracownicy kombinatu

czynem społecznym przy zbiór-
c' złomu wygospodarowali rów­
nież 400 tys. złotych przeznaczo­
nych na cele rewaloryzacji.
Kwotę tę oraz deklaracje udzia­
łu hutniczej młodzieży przy
dalszych, konkretnych pracach
rewaloryzacyjnych członkowie

Zarządu Fabrycznego ZSMP
HiL przekazali 29 bm. na ręce
zastępcy członka Biura Politycz-

nego KC, I sekretarza KK
PZPR Kazimierza Barcikowskie-

go. W trakcie spotkania, z mło­
dymi hutnikami, w którym
uczestniczyli również: sekretarz

Ogólnopolskiego Społecznego
Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa, sekretarz KK PZPR
Stefan Markiewicz oraz I se­
kretarz KF PZPR HiL — Józef

Nowotny omówiono aktualny
stan prac rewaloryzacyjnych
prowadzonych na terenie kra­
kowskiego starego miasta.

*

(Inf. wł.) Zjechały do naszego
miasta w lipcu i sierpniu gru­
py członków młodzieżowych
wszechnic dziennikarskich, by
— pod auspicjami ZG ZSMP,
Rady Krakowskiej Federacji
SZMP, Ogólnopolskiej Rady

I

■Wszechnic
i Kolegium

Młodzieżowych
Dziennikarskich
MWD w Krakowie... pomóc sta­
remu Krakowowi.. W jaki spo­
sób? Otóż np. „radiowcy” przy­
gotowali audycje poświęcone
odnowie zabytków i będą one

kolportowane do rozgłośni za­
kładowych, fotoreporterzy wy­
konali wiele zdjęć starych ka­
mienic (wystawa objedzie całą
Polskę), dziennikarze prasowi w

cyklach materiałów publicysty­
cznych i informacjach podejmo­
wali tenjat rewaloryzacji.

Oczywiście cała akcja — a

były to 4 turnusy, w każdym z

nich uczestniczyło po 25 osób:
3 „radiowców”, 4 fotoreporte­
rów, 18 „prasowców” — nie

sprowadzała się jedynie do

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed Targami

w Poznaniu

Rzemieślnicy
oferują

(Inf. wł.). Przez dwa dni rze­
mieślnicy zrzeszeni w 23 spół­
dzielniach województw: nowo­
sądeckiego, tarnowskiego, kra­
kowskiego, proponowali hand­
lowcom wyroby ze swoich re­
gionów. Wczoraj giełda rze­
mieślnicza została zakończona.
Całość obrotów handlowych —

jak nas poinformował naczelnik

Wydziału Usług. Produkcji i

Zbytu Izby Rzemieślniczej w

Krakowie, Jan Zawada — obli­
czono na sumę 150 min złotych.
Jesttoo30minzłwięcejw
stosunku do poprzedniej, wio­
sennej giełdy. Najwięcej na­
bywców notowały branże: me­
talowa, pamiątkarska, drzewna,
„1001 drobiazgów” Martwi jed­
nak fakt, iż handel tych trzech

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na początek: ;,Wesele góralskie”,.,

Barwy „Jesieni
Tatrzańskiej"

(Inf. wł.). W Zakopanem w lot rozchwytywa­
ne są bilety na koncerty XII Międzynarodowe­
go Festiwalu Folkloru Ziem Górskich. 1 trudno
się dziwić, skoro festiwalowy namiot rozpięty
tym razem na Dolnej Równi Krupowej, pomie­
ści zaledwie 3 tys. osób, a chętnych — tak wśród
górali jak i „ceprów” — jest znacznie więcej.
Wprost nie chce się wierzyć, że poizątek temu

festiwalowi dał przed laty skromny przegląd
miejscowych zespołom góralskich, zorganizowa­
ny jako jedna z imprez „Jesieni Tatrzańskiej”.
Dziś o zakopiańskim festiwalu mówi się w ca­
łym święcie, zaś sama „Jesień” stanowi tylko
jego oprawę. Oprawa to wszakże szczególnie
barwna i bogata, czego dowodzi program tego­
rocznej, rozpoczynającej się już tc najbliższą
niedzielę XVIII „Jesieni Tatrzańskiej".

Rozpocznie to tygodniowe święto gór huczne
„Wesele góralskie’’, które w niedzielny poranek
przejedzie ulicami miasta pod Giewontem.
Wkrótce potem odbędzie się defilada... dorod­
nych owczarków podhalańskich, zaś w samo po-

OlOKOŃCZENIE NA STR. 2>

W sobotę i w niedzielę w Krynicy

Spotykamy się na

„Festynie, z Dziennikiem"1
Już po raz siódmy redakcja „Dziennika Polskiego", Rada

Narodowa Miasta i Gminy w Krynicy oraz Ośrodek Bran­
żowy Lecznictwa Uzdrowiskowego organizują w Krynicy
„Festyn z Dziennikiem". Piątek 31 sierpnia poświęcony bę­
dzie rocznicy wybuchu II wojny światowej. O godz. 17.30
na krynickim deptaku odbędzie się manifestacja młodzieży,
wieczorem przed pomnikiem A. Mickiewicza — „Wieczór
poezji” z okazji 4.0. rocznicy tragicznego września, a w ki­
nie „Jaworzyna" — film „Do krwi ostatniej”. Sobotę i nie­
dzielę (1—2 wrzesień) spędzać będziemy w nastroju mniej
podniosłym, za to — jak zapeioniają organizatorzy — weso­
ło i ciekawie. W sobotę o godz. 9 na deptaku otwarcie Fe­
stynu, a potem występy zespołu „Maśniaki", kapeli „Ro­
mantyczni”, dziecięcego zespołu „Krynickie Dzbanuszki”, a

o godz. 15 — pokaz mody i występy estradowe. O godz. 10 —

przy ul. Nowotarskiego — konkurs kwiatów, w sali RPGK
— wystawa prac Nikifora. O godz. 15 na stadionie COS
główna atrakcja dnia — mecz piłkarski Lekarze — Dzienni­
karze. W niedzielę od rana do wieczora także trwać będą

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Z dalekopisu
ZAKOŃCZENIE OBRAD

FORUM WIEDEŃSKIEGO

(k> W Wiedniu zakończyły
się 29 hm. obrady wielkiego
forum organizacji pozarządo­
wych pn. „Zastosowanie
nauki i techniki dla celów
rozwoju”. W obradach tego
forum uczestniczyło ponad
1400 delegatów, reprezentu­
jących 366 pozarządowych,
międzynarodowych i społecz­
nych organizacji ze wszyst­
kich kontynentów’.

RADA BEZPIECZEŃSTWA
W środę po południu w

Nowym Jorku zebrała się
Rada Bezpieczeństwa ONZ,
aby omówić sytuację na po­
łudniu Libanu. W obradach
uczestniczy, bez prawa gło­
su, ohsęrw’ator OWP, Zehdi
T abib Terzi. Zwołania Ra­
dy domagał się przedstawi­
ciel Libanu przy’ ONZ, Ghas-
san Tueni.

NEKROLOG

. Ze śmiercią wybitnego pi­
sarza Konstantina Simono­
wa. literatura radziecka po­
niosła ciężką, niepowetowa­
ną stratę — głosi nekrolog
podpisany przez Leonida
Breżniewa, Aleksieja Kosy­
gina i innych przywódców
KPZR i ZSRR oraz czoło­
wych działaczy literatury i
sztuki.

KONFERENCJA
BAŁTYCKA

W Stralsundzie (NRD) od­
bywa się spotkanie specjali­
stów Danii, Finlandii. NRD,
Polski. RFN, Szwecji i ZSRR
zajmujących się badaniami
biologicznymi Morza Bałtyc­
kiego. Celem spotkania jest
przyczynienie się do zacieś­
nienia współpracy naukowo-

technicznej krajów nadbał­
tyckich przy realizacji kon­
wencji w sprawie ochrony
środowiska morskiego Pnł-

tyku, przyjętej w Helsin­
kach w 1974 r.

ZMARŁ J. J. TEREJ

W wieku 45 Hat zmarł doe.
Jerzy Janusz Terej, znany
historyk, pracownik nauko­
wy Instytutu Historii PAN
w Warszawie. Był autorem

szeregu monografii dotyczą­
cych najnowszych dziejów
Polski. Był też autorem po­
pularnych felietonów w ty­
godniku „Literatura”. W
bieżącym roku otrzymał na­
grodę tygodnika „Polityka”.

PODWYŻKA CEN
BILETÓW KOLEJOWYCH

WE FRANCJI
Od 1 września hr. wcho­

dzi w życie we Francji 5,5
procentowa podwyżka ceń
biletów kolejowych na li­
liach dalekobieżnych. Łącz­
nię, od początku roku ceny
przejazdów kolejowych
wzrosły o 13 proc. Poprzed­
nia podwyżka — o 7,5 proc,
została wprowadzona w lu­
tym br.

MANEWRY
CHILIJSKO-

AMERYKAŃSKIE
Z Santiago de Chile nade­

szła wiadomość o rozpoczę­
ciu wspólnych ehilijsko-
amerykauskieh manewrów
morskich pod kryptonimem
„Operacja Unitas”. Ćwicze­
nia okrętów wojennych obu
krajów odbywają się na wo­
dach Pacyfiku wzdłuż wy­
brzeży chilijskich 550 km na

południe od Santiago. Prog­
ram manewrów obejmuje
działania o charakterze tak­
tycznym, w tym podwodne
oraz przeciwlotnicze opera­
cje defensywne.

IRLANDIA
WYZNACZYŁA NAGRODĘ
Rząd Republiki Irlandz­

kiej wyznaczył nagrodę w

wysokości 100 tysięcy fon­
tów irlandzkich (225 tysięcy
dolarów) za informacje mo­
gące przyczynić się do aresz­
towania sprawców' zamachu,
w którym zginęli lord
Mountbatten, dwóch człon­
ków jego rodziny i mary­
narz irlandzki.

| W Krakowie kontynuuje obrady
I Sympozjum Prawa Humanitarnego

3S
= Wypowiedź angielskiego profesora

KRAKÓW (PAP). 60 uczonych
z wszystkich prawie krajów Eu­
ropy oraz z USA i Kanady kon­
tynuowało 29 bm. obrady na

kolejnej sesji roboczej Europej­
skiego Międzynarodowego Sym­
pozjum Prawa Humanitarnego.
Dyskusja koncentrowała się
wokół referatu prof. Gezy Iler-
czegha z uniwersytetu w Pecs

(Węgry) poświęconego definicji
praw kombatanckich i ich res-

spektowania. Przedstawiciel
PAP red. Leszek Mazan prze­
prowadził rozmowę z profeso­
rem uniwersytetu w Sussex
(Wielka Brytania) Geraldem

Prsperem. Pracował pn w

pierwszych latach po wojnie w

randze majora a następnie puł­
kownika jako prokurator w

brytyjskiej strefie okupacyjnej
w Niemczech. W marcu 1946 r.

w Minden nad Wezera przesłu­
chiwał aresztowanego przez
władze alianckie b. komendanta
hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego w Auschwitz-Birkenau
Rudolfa Hes-a. G. Draper miał

istotny wpływ na decyzję prze­
kazania hitlerowskiego zbro­
dniarza. władzom polskim.

— Jaki jest pana — jako nau­
kowca. żołnierza i byłego kom-
ba4antą —- stosunek do proble­
mu przedawnienia zbrodni hi-
tlerc-w-kich?

— Skala tych zbrodni, w szcze-
'

gólności ludobójstwo, planowana
systematycznie eksterminacja
biologiczna w obozach koncen­
tracyjnych i innych miejscach
masowej zagłady była tak o-

gromna, że bieg czasu nigdy nie
może wpłynąć na to, żeby ludzie

odpowiedzialni za te zbrodnie
mieli pozostać bezkarni. Cncę
podkreślić, że świat wie tylko o

niewielkiej liczbie tych aktyw­
nych nazistów, którzy uczestni­
czyli w popełnianiu zbrodni
przeciw ludzkości. Wielu z nich
żyje sobie teraz wygodnie, w do­
brobycie, korzystając często z e-

merytury państwowej. Gdyby
wszyscy solidarnie występowali
przeciwko nim można by dopro­
wadzić do ukarania ich i ich zbro­
dni. Przy vzymierzaniu wyroku
nie może być w RFN. oczywiście,
mowy o wykonaniu wyroku
śmierci. Taka kara tam nie
istnieje. Ale chodzi jednak o to,
żeby odpowiedzieli przed sądem,
nawet jeśli ze względu na wiek
nie odcierpieli wymierzonej ka­
ry wiezienia. Jest bowiem rzeczą
najważniejszą, żeby świat nigdy
nie zapomniał, kim byli. Sądzę
że najgorszym dziedzictwem tych
strasznych czasów byłoby, gdy­
by świat pozwolił sobie na zle­
kceważenie tej pamięci. W
moim przekonaniu, byłoby to

przygotowywaniem na przy­
szłość nowej tragedii.

Impas w rozmowach SRW—ChRL
PEKIN (PAP). 11. sesja roz­

mów wietnamsko-ehińskich,
którą odbyła się w środę w Pe­
kinie, nie przyniosła rezulta­
tów i ponownie ujawniła głę­
bokie różnice stanowisk stron.

Szef delegacji wietnamskiej,
wiceminister spraw zagranicz­
nych Dinh Nho IJem wskazał,
że odpowiedzialność za brak po­
stępu ponosi strona chińską,
która nadal odmawia przedys­
kutowania posunięć umożliwia­
jących rozwiązanie najpilniej­
szych problemów w stosunkach
wzajemnych. Wysuwa ona na­
tomiast warunki wstępne,
sprzeczne z noęran.owaniem su­
werenności SRW i stanowiące
niedopuszczalną ingerencję w

1 sprawy Wietnamu, Iiampuczy i
| Laosu,

Szef delegacji ChRL, . wice­
minister Han Nien-lung ponow­
nie domagał się przyjęcia za

wyłączną podstawę rozmów
tzw. 6-punktowych propozycji
chińskich. Han Nien-lung za­
przeczył jakoby ze strony Chin
istniało jakiekolwiek zagroże-

I nie dla Kampucży i Laosu, ale
jednocześnie ostrzegał, iż ..spra­
wa Kamnuczy nie jest bynaj­
mniej zakończona”. Utrzymy­
wał on przy tym, że jedynym
legalnym i uprawnionym do

występowania na arenie mię­
dzynarodowej jest reżim Pol
Pota.

Współtwórca nowosądeckiego handlu

M. Thatcher w Irlandii Północnej SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

LONDYN (PAP). W środę ra­
no premier W. Brytanii, Mar-

garet Thatcher udała się nieo­
czekiwanie do Irlandii Północ­
nej, gdzie zamierza spędzić ca­
ły dzień. Po przylocie odwiedzi­
ła ona szpital, w którym prze­
bywają żołnierze brytyjscy
ranni podczas niedawnego za­
machu bombowego, jaki pociąg­
nął za sobą 18 ofiar śmiertel­
nych. W późniejszych godzinach
M. Thatcher prowadziła roz­
mowy z przedstawicielami
władz administracyjnych Belfa­
stu oraz dowódcami stacjono­
wanego tam brytyjskiego kor­
pusu ekspedycyjnego.

W związku z niedawnymi za­
machami podziemia irlandzkie­
go spod znaku IRA od wtorku
członkowie brytyjskiej rodziny

królewskiej i politycy znajdują
się pod specjalną ochroną sił

bezpieczeństwa. Do zamku Bal-
moral w Szkocji, gdzie spędza
wakacje królowa Elżbieta, po­
słano niewielki oddział wojsko­
wy, który przejął ochronę nad
monarchinią. Zwykle królowa
chroniona jest przez dwóch de­
tektywów uzbrojonych tylko w

rewolwery.
W środę rano w południowo-

zachodniej Szkocji aresztowa­
no, na podstawie ustawy o za­
pobieganiu terroryzmowi, 3 o-

soby. Policja nie ujawniła ich
danych personalnych. Obserwa­
torzy uważają, że aresztowania

mogą mieć związek z ponie­
działkowymi zamachami na lor­
da Mountbattena i żołnierzy
brytyjskich w Belfaście.

Polska — Rumunia 3:0

„Pionier 11" przesłał
kolejne zdjęcia

WASZYNGTON (PAP). Ame­
rykańska senda międzyplane­
tarna, „Pionier 11” zbliżająca
się do otoczonej słynnymi
pierścieniami planety Saturn,
przesłała w środę pierwsze zdję­
cia jednego z 10 satelitów tej
planety — Iapetusa.

„Pionier 11”, którego szyb­
kość wynosi obecnie ponad 60
tys. km na godziną, zbliży się
na najmniejszą odległość od
planety w sobotę 1 września ok.

godziny 18.30 czasu warszaw­
skiego.

Uczeni z ośrodka badań kos­
micznych NASA w Mountain
View w stanie Kalifornia ocze­
kują z napięciem tego momen­
tu, ponieważ obawiają się, iż
sonda może ulec zniszczeniu po

zderzeniu się z dużą prędkością
z cząstkami materii, które mo­
gą znajdować się poza zew­
nętrzną krawędzią pierścienia
Saturna.

„Pionier 11” podróżował w

przestrzeni kosmicznej do Sa­
turna przez ponad 6 lat i obec­
nie znajduje się w odległości
ponad półtora miliarda kilo­
metrów od Ziemi.

Jeden z uczonych dr John
Wolfe oświadczył, że dokładne
badania nadsyłanych zdjęć
Iapetusa, a zwłaszcza kontra­
stu między półkulą oświetloną i
nieoświetloną będą poniocne w

ustaleniu rodzaju materii, z ja­
kiej zbudowane jest to ciało
niebieskie.

W środę na Stadionie 10-lecia
w Warszawie został rozegrany
towarzyski mecz piłkarski mię­
dzy reprezentacjami Polski i

| Rumunii. Drużyny rozpoczęły
mecz w składach:

Polska: Kukla — Dziuba, Ja­
nas, Wieczorek, Rudy — St. Ma­
jewski, Wójcicki, Boniek, Lato,
Kmiecik, Terlecki.

Rumunia; Cristian — Anghe-
Uni, Koller, Sames, Grigore,
Augustin, Crisan, Ticzeanu, Ra-
ducanu, Jordanescu, Nicolae.
Widzów ok. 10 tys. sędziował

IMattson (Finlandia).
Spotkanie wygrała Polska 3:0

(1:0). Bramki zdobyli: Lato w

31 min., Terlecki w 76 min., Bo-
niek w 84 min.

Zmiany w składach: Polska:
74 min. Baran za Majewskiego,
80 min. Sybis za Terleckiego, 87
min. Pawłowski za Kmiecika,
89 min. Szymanowski za Rude­
go.

Rumunia: 46 min. Radu za

Nicolae, 81 min. Zamfir za Kol-
lera.

*

Po 47 latach polscy piłkarze
ponownie wygrali z zespołem
Rumunii. Po zwycięskim 5:0 w

9 Bukareszcie w 1932 r. reprezen­
tacja Polski wygrała drugi o-

ficjalny mecz z Rumunią. Zwy­
cięstwo polskim piłkarzom nie
przyszło łatwo.

W pierwszej połowie nasz ze­
spół posiadał inicjatywę, prze­
prowadził też kilka szybkich
akcji, których jednak nie za­
kończył skutecznym strzałem.
Próbowali zaskoczyć bramkarza

rumuńskiego Boniek, Terlecki,
Lato, włączali się do akcji o-

fensywnych (szkoda, że tak

rzadko) boczni obrońcy Dziuba
i Rudy. Często przebywał pod
bramką Cristiana Wieczorek.

W 25 min. tylko poprzeczka
uratowała Rumunów od utraty
bramki po pięknym strzale „no­
życami” w wykonaniu Kmieci­
ka. W 31 min. po rzucie wol­
nym, egzekwowanym przez
Bonka, strzał Wieczorka trafił
w poprzeczkę i dopiero dobitka
Laty znalazła drogę do rumuń­
skiej bramki. Była to czterdzie­
sta bramka Laty, zdobyta w

reprezentacji Polski.

Przebieg pierwszej fazy dru­
giej części spotkania stawia! pod
znakiem zapylania końcowy
sukces polskiego zespołu. Nasza

drużyna oddała inicjatywę Ru­
munom, zagubiła się druga li­
nia polskiego zespołu, mnożyły
się nieproduktywne, indywidu­
alne akcje poszczególnych pił­
karzy. Rumuni w tym okresie
często zagrażali bramce Kukli,
ale bramkarz mieleckiej Stali,
a także nasi obrońcy, nie po­
zwolili się zaskoczyć. Końców­
ka meczu należała ponownie do
polskiego zespołu, który odna­
lazł animusz z pierwszej części
spotkania. W 76 min. Terlecki
wykorzystał błąd rumuńskiego

obrońcy Kellera i strzałem zza

linii pola karnego zdobył dru­
gą bramkę dla Polski. Nie­
stety zawodnik ten w trzy mi­
nuty później został sfaulowa-
ny przez rumuńskiego obrońcę
i musiał opuścić boisko.

Końcowy sukces polskiego
zespołu uwieńczyła piękna
bramka zdobyta głową przez
Zbigniewa Bońka w 84 min. po
przykładowym zagraniu Laty.

Opinie po meczu

Trener rumuński Mircea Ra-
dulescu: Mecz ten był ważnym
testem, okazją do wypróbowa­
nia nowych zawodników. W
Warszawie wystąpiliśmy w od­
młodzonym składzie. Z pierw­
szej reprezentacji było tylko 4

graczy. Dla młodzieży był to

sprawdzian międzynarodowy.
Prowadziliśmy otwartą grę, po­
nieważ wynik nie był tym ra­
zem najważniejszy.

Trener Ryszard Kulesza!
Chociaż spotkanie miało charak­
ter meczu towarzyskiego, to je­
dnak wola walki zawodników
zasługuje na pełne uznanie.

Fakt, że zdobyliśmy 3 bram­
ki cieszy mnie szczególnie. Od
czasu spotkania ze Szwajcarią

forsujemy grę ofensywną, taką,
która przynosi nie tylko efekty
w postaci bramek, ale także
może podobać się publiczności.

Obserwatorem spotkania był
trener drużyny szwajcarskiej,
Leon Walker:

„W Warszawie obserwowałeś
przede wszystkim grę drużyny
polskiej. Najbardziej podobalt
mi się Boniek, Lato i Terlecki:
O obrońcach nie mogę coś wię­
cej powiedzieć, ponieważ byli
mało zatrudniani. Bramkarz
Kukla — pewny w swych in­
terwencjach.

Trener rumuński Stefan Ko-
vacs: „Mecz nie należał, moim
zdaniem, do najlepszych. Często
się tak zdarza podczas spotkań
towarzyskich. Natomiast przy­
padła mi do gustu gra Bońka
i Laty".

„Wojna tuńczykowa“
USA — Kanada

Kolarze na lorze Cracovii
WASZYNGTON (PAP). We

wtorek do portu Victoria w

brytyjskiej Kolumbii kanadyj­
ska straż ochrony wybrzeża do­
prowadziła 8 amerykańskich
kutrów, prowadzących połowy
tuńczyka w obrębie 200-milowej
strefy ekonomicznej Kanady.
Kapitanowie zatrzymanych jed­

nostek mają stanąć przed są­
dem pod zarzutem nielegalnego
połowu, bądź wpłynięcia do

strefy 200-milowej bez uprzed­
niego uzyskania licencji poło­
wowej. Grożą im wysokie grzy­
wny lub nawet konfiskata ku­
trów.

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela po­
rad telefonicznie pod nume­
rem 109-65 od godz. 15 do 16,
a osobiście ód 16 do 17 w lo­
kalu Dz. Łączności z Czytel­
nikami, ul. Boh. Stalingradu
?I, II p. (nad Teatrem Ka­
meralnym).
KsnKasacBssaBananaBnHBHK
POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMG W INFOR­
MUJE: Polska jest w obsza­
rze wyżu.

PROGNOZA POGODY
DLA POLSKI POŁUDNIO­
WEJ: Zachmurzenie duże i
umiarkowane na ogół bez o-

padów. Temperatura maksy­
malna dniem od-15 do 18 st„
minimalna nocą od 8 do 11
st., wysoko w Tatrach od 2
st. dniem do około zera w

nocy. Wiatr słaby i umiar­
kowany, wysoko w Tatrach
umiarkowany i dość silny
północno-zachodni i zachodni.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze­
nie przeważnie umiarkowa­
ne, nieco cieplej.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna. Wi­
dzialność i warunki drogowe
dobre.
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Karol Iwanicki to kawał histo­

rii nowosądeckiego, ba, oclskiego
handlu. Urodził się w 1914 r. w

Drohobyczu. Już od najmłod­
szych lat pociągały go sprawy
handlu i ekonomii We wczes­
nych lataeh młodzieńczych u-

kończył 3-letnią Szkołę Handlo­
wą w Drohobyczu. Potem kon­
tynuował naukę w Liceum Ad-
ministracyjno-Handlowym w

Stryju, aby następnie w r. 1935
wstąpię do Wyższej Szkoły E-

konomicznej w Poznaniu.

Okupacja hitlerowska nie o-

szczędziła mii bolesnych do­
świadczeń. Stracił, swojego naj­
bliższego przyjaciela, małżonkę,
sam był ranny i ścigany przez
gestapo oraz ukraińskich nacjo­
nalistów. Uchodząc przed repre­
sjami schronił się na Podhalu.
Po wyzwoleniu pracował w Ka­
towicach, a następnie przeniósł
się do Zakopanego, gdzie organi­
zował hurtownię Państwowej
Centrali Handlowej i tworzył
jej filie w Nowym Targu, Rab­
ce, Szczawnicy, Krynicy, No­
wym Sączu, Suchej, Czarnym
Dunajcu i Jabłonce Organizo­
wał w tych miejscowościach
także detaliczną siec sklepową.

Handlowe losy K. Iwanickie­
go mocno związały się z Zako­
panem. Tu przez kilka lat był

prezesem PSS, a następnie dy- ■
rektorem oddziału. Jego troską
było w tym okresie nie tylko
dobre zorganizowanie sieci han­
dlowej, ale jej modernizacja i

dalszy rozwój. Przyczynił się do
wybudowania domu handlowe­
go, kilku pawilonów oraz me­
chanicznej piekarni. Nie sposób
zresztą wymienić wszystkich je­
go przedsięwzięć, zasług. Obok
pracy zawodowej z pasją odda­
wał się pracy społecznej. I tu
znów następuje długa lista za­
sług i funkcji. Działalność par­
tyjna, praca społeczna w orga­
nizacjach handlowych, sporto­
wych i wreszcie w harcerstwie.

Długi okres wytężonej pracy
zaangażowanej zjednał mu o-

gólną sympatię nie tylko hand­
lowców. K. Iwanicki nie wyo­
braża sobie innego życia, jak
związanego nierozerwalnie ze

swoim umiłowanym zawodem.

Jego najbliższe plany to praca
w organach samorządu spół­
dzielczości, w których chce wy­
korzystywać swoje bogate do­
świadczenia. Zamierza też po­
święcić się szkoleniu młodych
pracowników handlu, bardziej
czynnie związać się z harcer­
stwem, z którym wziął rozbrat
w r. 1974 z powodu licznych o-

bowiązków zawodowych.

RYSZARD MALINOWSKI

E. Erskine

ostrzega
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
czykami i wspieranymi
przez nich separatystyczny­
mi siłami majora Saada
Haddaaa oraz siłami lewicy
libańskiej i Palestyńczyków,

Z reguły ofiarą ostrzeliwań i
ataków izraelskich pada cy­
wilna ludność libańska oraz

żołnierze UNIFIL. Generał
Erskine zaznaczył, że jeśli
dojdzie do wycofania sił
UNIFIL z Libanu południo­
wego, to ucierpi na tym sam

Liban i dojdzie do wzrostu

napięcia na Bliskim Wscho­
dzie.

inur
S

i Spotykamy sif na

„Festynie z Dziennikiem"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ,

I imprezy. Do południa występować będą na deptaku orkie- I

I stry i kapele ludowe, zespoły regionalne z Mongolii i NRD.
i Od godz. 1S do 17 na stadionie COS — bieg dla młodzieży, |

i pokazy akrobacji samolotowej, skoki spadochronowe, o godz. (
15.30 kulig regionalny Krynica — Tylicz, od 16—21 — zaba-

') tea ludowa i zakończenie Festynu w tzw. „Beczce" toru sa- 1

j neczkowego. Przez dwa dni od godz. 9.00 do 13.00 na Bul-
I. warach Dietla trwać będzie kiermasz handlowy. Życzymy /

i dobrej zabawy! (Iw) i

Wodzi - staremu Krakowowi

Dla zaoszczędzenia
energii elektrycznej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sumie za pierwsze półrocze za­
oszczędzono 90 tys. ton tzw. pa­
liwa umownego (ppu). Pojęciem
tym operuje się globalnie w e-

nergetyee. Warto więc wymie­
nić niektóre ważniejsze przed­
sięwzięcia oszczędnościowe.

Przede wszystkim wymienia
się napędy urządzeń walcowni­
czych prostownikowych na tyry­
storowe. W najbliższym czasie
uczyni się to też w walcowni
drutu. Zmienia się oświetlenie
na halogenowe z centi-ainym ste­
rowaniem i sekcjonowaniem.
Wśród tych dodatkowych zadań
znalazła się także modernizacja
wentylatorów powietrza do pal­
ników gazu ziemnego kotłów w

stalowni konwertorowej. Moder­
nizuje się instalacje wody prze­

mysłowej, oczyszczalni gazów
pieca tandem. Pełniej wykorzy­
stana będzie para wodna. Duży
nacisk kładzie się na stosowanie

optymalnych technologii po­
szczególnych procesów hutni­
czych np. .wyżarzania blachy.
Niewątpliwie wpływ na gospo­
darkę energetyczną ma dobudo­
wanie nagrzewnic przy wielkim
piecu nr 1 i 3 a także wdraża­
nie komputerowego sterowania
wielkim piecem nr 5.

Sprawa oszczędności paliw w

HiL nie spoczywa tylko w rę­
ku pracowników pionu główne­
go energetyka. Poszczególne za­
kłady i wydziały realizują wła­
sne w tym względzie programy,
przyczyniając się do złagodzenia
tej trudnej sytuacji.

(mgi)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wspomnianych prac dziennikar­
skich. Miała też charakter po­
znawczy; każdy z uczestników
brał udział w licznych zajęciach
warsztatowych i spotkaniach z

fachowcami zatrudnionymi przy
odnowie naszego miasta. Dość
powiedzieć, że wymiernym wy­
nikiem „'Warsztatów dziennikar­
skich” są choćby „Impulsy —

Kraków 79”, jednodniówka (wy­
szły cztery numery) którą bar­
dzo wysoko ocenił na wczoraj­
szym spotkaniu w MCK sekre­
tarz KK PZPR Stefan Markie­
wicz.

W obecności I sekretarza KD
PZPR Śródmieście Adama Ka­
walca, wiceprezydenta m. Kra­
kowa Jana Nowaka, młodzież
obecna na warsztatach zobowią­
zała się rozpropagować ideę od­
nowy Krakowa w swoich śro­
dowiskach; tam też trafi specjal­
nie przygotowana skarbonka, do
której będą składane datki na

odnowę obiektu w Rynku Głów­
nym 25.

Dlaczego mowa o kamienicy
w Rynku? Otóż w niej znaj­
dzie pomieszczenie Młodzieżowe
Centrum Kultury. Na wczoraj­
szym spotkaniu przedstawiciele
dyrekcji „Bipronaft” zameldo­

wali, że opracowano w Biurze

pełną już dokumentację wraz z

projektami branżowymi odnowy
i adaptacji budynku do potrzeb
Centrum Kultury. Dokumenta­
cja — jej wartość oblicza się na

4 min zł — wejdzie niebawem
do realizacji, zaś jej autorzy zo­
bowiązali się do społecznego
nadzoru wykonawstwa oraz ak­
tualizacji projektów w miarę
zachodzących zmian i potrzeb.

Za kilka lał, w Rynku, mło­
dzież będzie miała obiekt kul­
turalny z prawdziwego zdarze­
nia. Znajdą tu pomieszczenia:
salą widowiskowa, studio na­
grań, salki dla grup twórczych;
będą kawiarenki (na I piętrze
i na tarasie), dyskoteka w piw­
nicach. Będzie też i... hotel,
który przyjmie jednorazowo 60
osób.

Choć o konkretnym terminie

przekazania obiektu mówić je­
szcze za- wcześnie (koszt inwe­
stycji przewiduje się w gra­
nicach 90 min zł) to jednak
wart odnotowania jest fakt, iż
młodzież z całej Polski zgłasza
już akces przy odnowie kamie­
nicy. Będzie to więc obiekt
przeznaczony w pełni dla mło­
dych i restaurowany przy zna­
cznym ich udziale, (tb)

Barwy „Jesieni Tatrzańskiej"

Rzemieślnicy oferują
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
województw zakupił tylko 25
proc. oferty, a rpsztę nabyli
handlowcy z innych terenów
Polski.

W ciekawie zaprojektowanym
„tunelu” przez artystą malarza
Macieja Pytla z Koła Młodych
przy Związku Artystów „Art”
w Krakowie, odbył się w ra­
mach trwającej giełdy, konkurs
na najlepsze wyroby tego sezo­
nu. Pierwsze miejsce otrzymał
drewniany zegar stylizowany,
produkowany przez rzemieślni­

ka z krakowskiej „Technopla-
styki”, drugie — funkcjonalna
tablica dla dzieci z wmonto­
wanym ekranem do wyświetla­
nia filmów — również z „Tech-
noplastyki”, trzecie — kaseta
dłubana ręcznie w drewnie ze

spółdzielni „Dunajec” z Nowe­
go Targu.

Pochwalić należy handlowców,
że nareszcie dostrzegli wśród

propozycji giełdowych zabhwki
dziecięce, które zostały zakupio­
ne w dużych ilościach.

(B.M.)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ludnie, w sali BWA na Krupów­
kach nastąpi oficjalna inaugura­
cja „Jesieni Tatrzańskiej”, połą­
czona z otwarciem wystawy
podhalańskiego malarstwa na

szkle ze zbiorów Muzeum Ta­
trzańskiego. Tego dnia przewi­
dziane są także występy kapel
oraz regionalnych zespołów dzie­
cięcych, zaś wieczorem — „Po-
siady”, czyli spotkanie z ludo­
wymi pisarzami i pcetami Pod­
hala, połączone z ogłoszeniem
wyników konkursu na wiersz o

tematyce górskiej.
W następnych dniach nie bę­

dzie łatwo o wybór atrakcji, bo
od wtorku do soboty trwać będą
„Dni Przewodnickie", a więc
wyprawy w Tatry, tym ciekaw­
sze, że uświetniające 25-lecle
Tatrzańskiego Parku Narodowe­
go, bedr.ie także przebogaty

„Jarmark Podhalański" w No­
wym Targu (czwartek), przeioi-
dziano też zwiedzanie pracowni
zakopiańskich artystów-plasty-
ków oraz twórców ludowych.
„Cepelia" zapraszać będzie
wszystkich „jesiennych" gości na

tradycyjny kiermasz na Kru­
pówkach. Nie można również
nie wspomnieć o urokliwym
konkursie dziecięcym na plakat

festiwalowy, o tradycyjnym
przeglądzie kapel, solistów, in­
strumentalistów i wokalistów
ludowych, czy o wystawach
Władysława Walczaka (malar­
stwa na szkle) i Andrzeja Ro-

chockiego (rzeźba to drewnie i
ceramika).

Jak na „oprawę" festiwalu —

wcale niemało. Pod Giewontem
ustawia się już transparenty z

napisem ..Witojeie".,,
(jap)

Po latach przerwy otwiera
swoje podwoje tor kolarski
Cracowii.

Inauguracyjne zawody odbędą
się w najbliższy piątek. Będzie
to trójmecz kolarski zaprzyja­
źnionych ze sobą miast: Kijowa,
Bratysławy i Krakowa.

W programie zawodów prze­
widziano wiele atrakcyjnych ko­
larskich konkurencji. M. in.
sprint na 1 km, wyścigi indywi­
dualne i drużynowe na 4 km,

wyścigi dystansowe i australij­
skie.

Organizatorzy — Okręgowy
Związek Kolarski — przewidzie­
li nową punktację za poszcze­
gólne konkurencje. Widowisko
zapowiada się zatem bardzo in­
teresująco. Początek zawodów o

godz. 15.30. Wstęp bezpłatny.
Warto skorzystać z nadarzającej
się okazji oglądania tej ciekawej
imprezy.

(m)

Kocot w 1/8 finału 1

Polski kolarz Benedykt Kocot
zakwalifikował się do 1/8 fina­
łu sprintu torowych kolarskich'
mistrzostw świata wygrywając
w repesażu z Horstem Gawi-:
ssem (RFN).

Po zapaśniczych mistrzostwach świata

W San Diego zakończyły się zapaśnicze mistrzostwa w stylu
wolnym. Plonem startu naszej 9-osobowej ekipy, wzmocnionej
dwoma reprezentantami stylu klasycznego: Kazimierzem Lipie­
niem (62 kg) i Henrykiem Tómankiem (powyżej 100 kg), jest je­
den brązowy medal. Zdobył go Jan Falandys (w wadze 48 kg).

Były jeszcze szanse zdobycia dwóch dalszych medali. Mieli je
zarówno Władysław Stecyk i Paweł Kurczewski. Niestety nasi

reprezentanci nie wykorzystali okazji.
Obok brązowego medalu Jana Falandysa — nasi zapaśnicy za­

jęli sześć punktowanych miejsc: Władysław Stecyk (52 kg) —

czwarte, Stanisław Chiliński (63 kg) — piąte, Michał Busse (82
kg) — szóste, Paweł'Kurczewski (90 kg) — piąte, Bogusław Nau-
rnowicz (100 kg) — szóste i Henryk Tomanek (powyżej 100 kg)
— szóste.

KLASA A

Kraków
Grupa I

Orlęta Rudawa — Toniankh
1:3, Świt Krzeszowice — Arma-
tura 3:0, Wanda — Wawel Ib
0:0, Dąbski — Proszowianka 3:0,
Grzegórzecki — Płomień Rusz-
cza 2:0, Tramwaj — Wieczysta
0:0, Georyt — Podgórze 4:5.

1. Tonianka 367—3
2. Dąbski 346—4
3. Wanda 344-3
4. Armatura 344—4
5. Wieczysta 234—1
6. Świt 335—5
7. Wawel Ib 333—3
8. Grzegórzecki 222—1
9. Podgórze 226—6

10. Tramwaj 221—1
11. Orlęta 324—6
12. Georyt 315—7
13. Płomień 312—5
14. Proszowianka 314-8

Polscy hokeiści grają
wZSRR'

Po tournee w RFN naszych
hokeistów czeka kolejny start w

międzynarodowym turnieju. Tym
razem Polacy wystąpią, w

dniach 3—10 września w Kijo­
wie, w turnieju „Sowietskiego
Sportu”. Ich rywalami będą ze­
społy Krylii Sowietów Moskwa,
Sokoła Kijów i jednej z drużyn
CSRS. W sumie polski zespół
czeka sześć spotkań — po dwa
z każdym rywalem.

Do Kijowa wyjeżdża 20 hoke­
istów. Skład jest nieco zmienio­
ny w porównaniu z drużyną,
która grała w RFN.

Turniej „Sowietskiego Spor­
tu”, oprócz meczów polskich ze­
społów w „Interlidze”, jest osta­
tnim sprawdzianem formy za­
wodników przed rozgrywkami
ligowymi.

Austria — Norwegia 4:0

W Wiedniu w eliminacyjnym
meczu piłkarskich mistrzostw
Europy II, Austrią pokonała
Norwegię 4:0 (1:0). Bramki zdo­
byli: Jara — w 42 min., Proha-
ska w 46 min. z karnego, Kreuz
w 75 min. oraz Krankl — 86
min.
1. Austria 8 8:3 11—5
2. Portugalia 47:1 5—2
3. Szkocja 44:4 9—fi
4. Belgia 44:4 3
5. Norwegia 6 1:11 3—15

Turniej tenisowy
dla dzieci

Ognisko TKKF „ALKA” w

Krakowie organizuje 1 i 2 wrze­
śnia br. turniej tenisowy dla
dzieci w wieku do 15 lat (nie-
zrzeszeni) na kortach przy ul.
Koniewa. Rozpoczęcie w sobotę
o godz. 14, zgłoszenia codzien­
nie na kortach od godz. 9 do 18.

Piłka ręczna w Nowej
Hucie

KS Hutnik organizuje w hali
własnej w Nowej Hucie przy
ul. Igołomskiej 4 Międzynarodo­
wy Turniej Piłki Ręcznej o Pu­
char Zarządu Fabrycznego
ZBoWiD.

W turnieju udział biorą: Ługi
Lunda (Szwecja), SKS Warsza­
wianka, TJ Tatra Koprovnica
(CSRS) oraz zespół gospodarzy.

Pierwszy mecz w piątek o

godz. 17.00 Ługi Lund — Tatra,
o godz. 18.30 Hutnik — Warsza­
wianka. W sobotę o godz. 16.00

Ługi Lunda — Warszawianka,
godz. 17.30 Tatra — Hutnik. W
niedziele 16.00 Tatra — Warsza­
wianka, 17.00 Ługi Lunda — Hut­
nik.

(m)

Piłkarskie

mistrzostwa świata

Na piłkarskich mistrzostwach
świata juniorów do lat 20 za­
kończyły się w środę mecze e-

liminacyjne w grupach „A” i
,„C”. Awans do ćwierćfinałów
zdobyły drużyny: Hiszpanii, Al­
gierii, Paragwaju i Portugalii.

Przeciwnikami polskiej dru­
żyny, która wraz z zespołami
Argentyny, ZSRR i Urugwaju
zapewniła już sobie awans do
ćwierćfinałów, będą w ćwierć­
finale młodzi piłkarze Hiszpanii
lub Algierii.

Zapisy na karate

Ognisko TKKF Karate — do
Kyokushinkai ogłasza zapisy do

stałych zespołów ćwiczebnych
w Krakowie i Nowej Hucie. Za­
pisy przyjmowane są w lokalu

przy ul. Sobieskiego 10 w po­
niedziałki i piątki od godz. 16
do 18.

Grupa II

Opatkowianka —■Victoria Ko-
bierzyn 2:2, Kabel Ib — Puszcza
Niepołomice 0:2, Skawink a Ib —

Górnik Wieliczka 0:4, Sułków —

Start Brzezie 2:3, Krakus Swo-
szowice — Promień Mikluszowi-
ce 2:2, Orzeł — Strażak Koko-
tów 2:0, Bieżanowianka - Dalin
przełożony.

1. Victoria 359—7
2. Puszcza 348—2
3. Górnik 348—4
4. Start 348—5
a. Orzeł 347-4
6. Dalin 245-2
7. Sułków 334—4
8. Promień 333—4
9. Bieżanowianka 221—1

10. Kabel Ib 326—8
11. Strażak 324—6
12. Krakus 2 6—9
13. Opatkowianka 313—6
14. Skawinka Ib 303-13

Tarnów

Grupa II

Grupa I

Rudka — Zbylitowska Góra
3:1, Radomyślanka — Baszta Za-
wada 0:0, Tarnovia Ib — Iglo-
opol Ib 0:1; Chemik Ib — Zgór-
sko 10:0, Błękitni Ib — Ciężko-
wice 5:0, Dąbrovia
dzie 5:1.

— Podgro-

1. Błękitni Ib 249—3
2. Dąbrovia 247-2
3. Igloopol Ib 246—1
4. Chemik Ib 22’3—4
5. Rudka 224—3
6. Radomyślanka 2 2 0—0
7. Ciężkowice 224—8
8. Tarnovia Ib 210—1
9. Zbylitowska G. 2 1 1— 3

10. Baszta 2 11—5
11. Zgórsko 210—10
12. Podgrodzie 204—9

W kilku wierszach
0 W Denver odbył się mecz

siatkarek USA i ZSRR. Wygra­
ły Amerykanki 3:2.

0 Tytuł mistrza świata w

wyścigu kolarskim na torze na

dystansie 1 km zdobył Thomas
(NRD) przed Kanadyjczykiem
Singletonem i Rappem (ZSRR).
Polak Michalak był 17.

@ Trwa dobra passa piłkarzy
St. Etienne w rozgrywkach li­
gowych Francji. Rywale Wi­
dzewa Łódź w Pucharze UEFA
wygrali piąty mecz ligowy, tym
razem na własnym boisku z

Sochaux 2:1. Po 6 kolejkach
St. Etienne ma 11 pkt. i prowa­
dzi w tabeli.

0 Podczas tenisowych mi­
strzostw USA na kortach Flu-
shing Meadow w Nowym Jorku

Olimpia Wojnicz — Tarnovi&
Ilb 0:6, MS BKS Bochnia Ib —

Wierzchosławice 1:0, Szreniawa
— Sokół Borzęcin 1:1, Smyko-
wianka — Gosławice 2:1, Stra­
żak Cbodenice — Orzeł Cikowi-
ce 1:1, Nadwiślanka Uście Sol­
ne — Start 77 Biadolmy 2:1

rozstawiony z nr 1, czterokrot­
ny triumfator Wimbledonu
Szwed Borg nie miał żadnych
trudności z wyeliminowaniem
Amerykanina Mitchella 6:1,
6:1, 6:2.

@ Na kilka dni przed ofi­
cjalnym otwarciem X Uniwer­
sjady (2 września) rozpoczął się
w Meksyku turniej piłkarski z

udziałem 26 akademickich dru­
żyn.
0 Przebywająca w Moskwie

młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski (do lat 20) w hokeju na lo­
dzie rozegrała dwa spotkania z

reprezentacją juniorów ZSRR
(do lat 18), W pierwszym meczu

Polacy przegrali 1:4. W rewan­
żowym spotkaniu Polacy zagrali
dużo lepiej i zwyciężyli prze­
ciwników 4:3.

1. Tarnovia Ilb 2413—2
2. Nadwiślanka 245—1
3. Smykowianka 244—1
4. Start 77 226-2
5. Gosławice 225—2
6. Wierzchosławice 2 2 3—2
7. MS BKS I'o 223—7
8. Sokół 212—4
9. Orzeł 211—3

10. Szreniawa 211—5
11. Strażak 211—6
12. Olimpia 200—9

Express-lote!c
4—12 — 14—27 - 41

Mały lotek

I losowanie: 1, 14. 16, 22, 32.
II losowanie: 3, 16, 20, 22, 32.
Końcówka banderoli: 7771
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Przyszłość ciepłownictwa
Przyrost mocy w Krakowie, nowe urządzenia w Tarnowie

zakładów o skojarzonej produkcji energii ciepl­
nej i elektrycznej. W niedużych ośrodkach miej­
skich i przemysłowych, o zapotrzebowaniu
mniejszym niż 600 gCal/h bardziej opłacalne po-
zostają tradycyjne ciepłownie wyposażone w

koiły wodne na węgiel kamienny Zgodnie z

programem, w następnym 5-leciu łączna moc

tych zakładów powinna wzrosnąć o ok. 2 .250

gCal/h. Nowe urządzenia ciepłownicze monto­
wane będą m. in. w ciepłowniach w Koszalinie,
Słupsku, Siedlcach. Olsztynie, Puławach. Pile,
Sieradzu, Płocku, Tarnowie, Przemyślu, Cheł­
mie, Legnicy, Krośnie, i w Lublinie.

Mówiąc o planowanych inwestycjach nie spo­
sób nie wspomnieć o najbardziej podstawowym
problemie całej naszej energetyki — o kwestii

oszczędnego korzystania z energii. W przypadku
ciepłownictwa jest to szczególnie ważne. Według
oceny specjalistów, aby zaspokoić wszystkie po­
trzeby grzewcze ludności i gospodarki, będzie­
my musieli spalić w roku przyszłym 63 min ton

paliwa umownego, zaś w roku 1985 — aż 81 min
ton. W przybliżeniu odpowiada to ponad 94 min
ton węgla w r. 1980 i aż 121 min ton tego paliwa
w ostatnim roku nadchodzącego 5-lecia. Wynika
stąd konieczność — z jednej strony podniesienia
efektywności produkcji w gospodarce ciepłow­
niczej, z drugiej zaś — maksymalnie oszczędne­
go korzystania z ciepła. W obu przypadkach
rezerwy są znaczne,

Obecnie najpilniejszym zadaniem energetyki
jest sprawne zakończenie przygotowań ciepłow­
ni i elektrociepłowni do nadchodzącego sezonu

grzewczego. Konieczne jest tu zwłaszcza odro­
bienie zaległości w realizacji zadań remonto­
wych, a także przyspieszenie wykonania plano­
wanych na ten rok inwestycji ciepłowniczych.

Na koniec warto zwrócić uwagę na jeszcze
jeden element. Na ostatnim posiedzeniu Biura

Politycznego KC PZPR program rozwoju ciep­
łownictwa omawiano łącznie z programem bu­
downictwa mieszkaniowego. Świadczy to z jed­
nej strony o szczególnej randze, jaką nadano

problemom zaopatrzenia ludności v' ciepłą wo­
dę, a z drugiej — stwarza warunki dla lepszej
koordynacji planów obu, tak ściśle ze sobą po­
wiązanych i lak ważnych dla zaspokojenia pod­
stawowych potrzeb społecznych — działów go­
spodarki.

SŁAWOMIR POPOWSKI (PAP)

WARSZAWA (PAP). Szybki rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego sprawia, iż z każdym
rokiem rośnie zapotrzebowanie na dostawy ciep­
ła w postaci pary.i gorącej wodjt z ciepłowni i

elektrociepłowni. Tylko w ciągu ostatnich 8 lat,
od kiedy podjęto realizację wielkiego programu
poprawy sytuacji mieszkaniowej ludności — do­
stawy te wzrosły z 18 min gigacalorii (gCal) w

1570 r., do 47 min gCal w br.
Jak podkreślano na posiedzeniu Biura Poli­

tycznego KC PZPR, w nadchodzących latach —

proporcjonalnie do programu tudowni-twa
mieszkaniowego — system scentralizowanego
ciepłownictwa powinien być nadal intensywnie
rozwijany. Przemawiają za tym m in. ważne

względy ekonomiczne. Przede wszystkim pozwa­
la on oszczędniej gospodarować paliwem, co w

trudnej sytuacji energetycznej ma znaczenie

szczególne.
Korzyści te są największe w przypadku elek­

trociepłowni. to jest skojarzonego wytwarzania
energii cieplnej i elektrycznej. W tego typu
zakładach do wyprodukowania 1000 kWh energii
elektrycznej potrzeba tylko 150 kg paliwa, pod­
czas gdy w nowoczesnej elektrowni kondensa­
cyjnej zużycie to wynosi ok. 340 kg. Nie są to

jednak oszczędności jedyne. Spore efekty uzy­
skuje się także dzięki wyższej sprawności ener­
getycznej kotłów instalowanych w elektrociep­
łowniach, a także dzięki możliwości montowania
w nich kotłów z paleniskami na pył węglowy,
pozwalających na spalanie gorszych gatunków
paliwa. Z tych m. in. względów w omawianym
programie rozwoju ciepłownictwa do roku 1985
główny nacisk położono właśnie na rozbudowę
scentralizowanych źródeł ciepła o gospodarce
skojarzonej.

Plan ten przewiduje, iż w latach 1981—85
łączna moc elektrociepłowni zwiększy się o bli­
sko 11 tys. gCal/h, dzięki czemu produkcja tych
zakładów wzrośnie do ok. 80 min gCal. Jedno­
cześnie wytypowano 30 rejonów, w których
montowane będą jednostki elektroclepłownicze.
Wśród największych inwestycji warto wymie­
nić i u planowaną budowę warszawskiej elektro­
ciepłowni „Kawęczyn”. Znaczne przyrosty mocy
planowane są również w takich miastach, jak
np. Łódź (512 gCal/h), Kraków (812 gCal/h),
Wrocław (570 gCal'h) oraz Gdańsk (735 gCa’/h).

Nie wszędzie jednak możliwa jest budowa

Znaki rejestracyjne pojazdów
powinny być jednakowe

Zakłady Tworzyw i Farb pod planem

Jak wyjść z impasu?

WARSZAWA (PAP). W wielu

państwach, aby zapobiec fałszo­
waniu znaków rejestracyjnych
pojazdów w celach przestęp­
czych, dąży się do ujednolicenia
znaków.

W Polsce trzy lata temu po­
stanowiono nadać tablicom reje­
stracyjnym cechy dokumentu.

Miały być one produkowane w

jednej wytwórni, która umie­
szczałaby na tablicach specjalny ;

stempel. Wybrano w tym celu
Łódzkie Przedsiębiorstwo Moto-

ryzacyjno-Transportowe, podle­
gające resortowi handlu wewnę­
trznego. Łódzki zakład nie o-

trzymał jednak odpowiednich
maszyn i wycofał się z przed­
sięwzięcia.

Poszczególne województwa na

własną rękę więc uruchomiły
wytwórnie. W efekcie produko­
wane w kraju nowę tablice róż­
nią się od siebie kolorem, mate­
riałem, a nawet rozmiarami.
Nie mają więc żadnych cech do­
kumentu, co ułatwia zadania
fałszerzom.

Sytuacja ta powinna ulec
zmianie. Resort komunikacji, po

Śmierć na drogach
zbiera żniwo

WARSZAWA (PAP). Wzmo­
żony ruch na drogach w sezonie

urlopowym sprawia, że w tym
okresie no-tuje się od lat zwięk­
szoną ilość wypadków. Ich

przyczyną jest najczęściej jazda
z nadmierną prędkością, wy­
muszanie pierwszeństwa oraz

adlkohol.

W Malborku, będący w stanie

nietrzeźwym kierowca samo­
chodu ciężarowego „star” wje­
chał na chodnik potrącając 11-

letnią Beatę L. oraz 12-letnią
Joannę N., które poniosły
śmierć na miejscu. W tym sa­
mym województwie w pobliżu
wsi Promie jadący „po wódce”

motocyklem Kazimierz B. na

łuiku szosy stracił panowanie
nad po.jadzem i uderzył w drze­
wo. Motocyklista zginął na

miejscu.
Mimo szeroko zakrojonej ak­

cji profilaktycznej MO w woj.
pilskim, na drogach tego regio­
nu dochodzi do wielu tragicz­
nych wypadków. Tylko w lip-

długich staraniach, znalazł wre­
szcie producenta, który zaopa­
trywałby w jednolite tablice ca­
ły kraj — są to Iławskie Zakła­
dy Naprawy Samochodów, które
teraz wykonują tablice dla naj­
bliższego regionu. Jednak uru­
chomienie tej produkcji i tutaj
ciągle się odwleka. Zbudowano
w tym celu nawet specjalny pa­
wilon, ale do jego ukończenia
zabrakło niewielkich stosunko­
wo środków. Zakład zgromadził
maszyny nadające się do wytła­
czania tablic z aluminium. Tym­
czasem ostatnio ukazało się za­
rządzenie określające wyroby,
które można produkować z tego
metalu, na listach tych nie u-

mieszczono tablic. Jeżeli spis ten
nie zostanie uzupełniony, potrze­
bne będą dodatkowe nakłady,
aby przystosować urządzenia do

produkcji tablic z blachy stalo­
wej ocynkowanej.

Trudno więc dziś sprecyzować
kiedy ruszy seryjna produkcja
nowych tablic. Jeżeli iławski za­
kład otrzyma niezbędną pomoc,
to nastąpi to mniej więcej za

rok. Warto aby sytuacja z Ło­
dzią nie powtórzyła się.

eu zanotowano tam 54 wypadki,
w wyniku których śmierć na

miejscu poniosło 9 osób, 5 zmar-

ło w szpitalu, a 75 zostało cięż­
ko rannych. Większość wypad­
ków spowodowali kierowcy bę­
dący pod wpływem alkoholu
oraz jeżdżący brawurowo i wy­
muszający pierwszeństwo prze­
jazdu.

O tym jak często bywają nie­
przestrzeganie przez kierowców

podstawowe przepisy ruchu

drogowego, świadczą wyniki
kontroli przeprowadzonej przez
funkcjonariuszy MO w woj. le­
gnickim. W ciągu trzech dni

milicjanci ukarali mandatami
oraz skierowali wnioski o uka­
ranie do kolegiów dis. wykro­
czeń, blisko 800 kierowców.

Najczęściej chodziło o wymu­
szanie pierwszeństwa przejazdu
jak też nieprawidłowe wyprze­
dzanie. Zanotowano także wiele
przypadków nieprzestrzegania
przez kierowców obowiązują­
cych przepisów • o ograniczeniu
prędkości.

Napad we Francji
PARYŻ (PAP). Gang złożo­

ny z 5 mężczyzn i kobiety
zrabował we Francji 15 mi­
lionów franków. Zamasko­
wani członkowie gangu do­
konali napadu na biuro wy­
płat państwowych w miej­
scowości Coude—Sur—l’E-
scaut w pobliżu Valenciennes

niedługo po tym jak uzbro­
jony konwój dostarczył tam
20 milionów franków gotów­
ką. Napastnicy sterroryzowa­
li 8 pracowników biura i za­
brali znaczną część dostar­
czonych pieniędzy. Przez ca­
ły czas utrzymywali oni łącz­
ność za pośrednictwem krót­
kofalówki ze wspólnikami
pozostającymi na zewnątrz
budynku.

Niepomyślne prognozy
gospodarcze w USA

WASZYNGTON (PAP). Jak
zakomunikowało amerykań­
skie Ministerstwo Handlu, w

lipcu br. tzw. indeks czoło­
wych wskaźników gospodar­
czych spadł o 0,3 proc, co w

połączeniu z faktem, iż był
to już trzeci tego rodzaju spa­
dek miesięczny oznacza, że

gospodarka amerykańska
wchodzi w okres recesji. Zda­
niem wielu ekonomistów, re­
cesja w USA rozpoczęła się
w istocie już w drugim
kwartale br.

Z komunikatu Minister­
stwa Handlu wynika, że w

ub. miesiącu zmniejszyły się
zamówienia na nowe inwe­
stycje i wyposażenie w

przemyśle a także liczba no­
wo wznoszonych budynków.

Handel RFN - RPA

BONN (PAP). W ciągu
pierwszych 6 miesięcy br.

Niemcy Zachodnie dostar­
czyły Republice Południowej
Afryki towary na łączną su­
mę 1,55 miliarda marek. U-

kazujący się w Duesseldorfie

organ kół handlowo-przemy-
słowych „Handelsblatt” pod­
kreśla, że w ten sposób RFN
zajmuje pierwsze miejsce
wśród krajów eksportują­
cych swoje towary do RPA.
Ponadto setki zachodnionie-
mieckich firm przemysłu
maszynowego, elektrotechni­
cznego, chemicznego i obrób­
ki metali mają w RPA swo­
je przedstawicielstwa bądź
filie.

Uśmiechnięty „Miszka” — maskotka Olimpiady Moskwa 86 —

na kopercie zegarka „Mołnia”. Fabryka w Czelabińsku przygo­
towuje serię 38608 takich „olimpijskich” zegarków. C Al- — TASS

Spotkanie parlamentarzystów
ZSRR i USA

MOSKWA (PAP). Aleksiej
Kosygin przyjął w środę na

Kremlu grupę senatorów arae-

Srykańskioh pot! przewodnic­
twem Josepha Bidena, przeby­
wającą w ZSRR na zaproszenie

j grupy parlamentarnej ZSRR. A .

5Kosygin i senatorzy dokonali

jwymianv poglądów na temat
^stosunków radziceko-amerykań-
Sskich.

MOSKWA (PAP). W środę
odbyło się w Moskwie końco­
we spotkanie grupy deputowa­
nych do Rady Najwyższej ZSRR
z grupą senatorów amerykań­
skich. Kontynuowano dyskusję

SZTOKHOLM (PAP). W Mal-
moe rozpocznie się wkrótce pro­
ces przeciwko członkom między­
narodowej szajki handlarzy
sfałszowanymi obrazami. Szaj­
ka należy do jednej z najwięk­
szych spośród ujawnionych po
wojnie. Procesy odbędą się rów­
nież w Hiszpanii, RFN, W. Bry­
tanii i USA. Policja dysponuje
ponad 2C0 falsyfikatami, bądź
już sprzedanymi, bądź oferowa­
nymi do sprzedaży na łączną
kwotę 25 min dolarów. Jak wy­
nika z wypowiedzi prokuratora
z Malmoe, Stena Runerheima,
nie jest to jeszcze wszystko. Set­
ki jeśli nie tysiące fałszywych
płócien zostały bowiem nabyte
z dochodów nieujawnionych w

deklaracjach podatkowych, w

związku z czym- oszukani kolek­
cjonerzy nigdy nie będą docho­
dzić swych roszczeń.

Większość falsyfikatów wyko­
nali „taśmowo” dwaj malarze

hiszpańscy z Barcelony. Robili
to tak dobrze, że np. Muzeum
Sztuki w Kopenhadze po doko-

Popularność Indiry Gandhi
DELHI (PAP). Gdyby wybo­

ry powszechne w Indiach, za­
powiedziane na grudzień br.,
nastąpiły już teraz, najwięcej
mandatów uzyskałby Kongres
Inńiry Gandhi. Jednak jego
przewaga nad rywalami nie

jest wielka i trudno byłoby mu

zdobyć samodzielnie większość
mandatów. Taki rezultat suge­
ruje ankieta przeprowadzona
przez indyjski Instytut Opinii

Które miasto otrzyma
vGuernikęli ?

MADRYT (PAP). Cztery mia­
sta hiszpańskie — Madryt, Bar­
celona, Malaga i oczywiście
Guernica, zgłosiły swoje rosz­
czenia do światowej sławy o-

brazu Pabla Picassa „Guerni­
ca”, który z okazji setnej rocz­
nicy urodzin malarza ma być
w październiku 1981 r. przeka­
zany Hiszpanii.

Burmistrz Guerniki uważa, iż
sama historia zadecydowała, że
to małe baskijskie miasto win­
no być jedynym możliwym
miejscem wystawienia obrazu
Picasso. Burmistrz Madrytu z

na temat problemów dotyczą­
cych ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych, roz­
brojenia i niektórych innych za­
gadnień międzynarodowych. Se­
natorzy przedstawili swój po­
gląd na omawiane problemy.
Postawili oni szereg pytań do­
tyczących zamierzeń . Związku
Radzieckiego w polityce zagra­
nicznej i kierunków jego poli-

Problem zaczyna się wtedy,
gdy chcemy pomalować kuchen­
ną szafki, ramę okienną, siat­
kę ogrodzeniową, lub łódkę. O -

kazuje się wówczas, że zdoby­
cie potrzebnej farby, czy lakie­
ru jest prawdziwą sztuką. Kło­
poty z niedoborem lakierów od­
czuwają zresztą nie tylko tzw.

indywidualni nabywcy, ale tak­
że zakłady, w których jest on

niezbędny do produkcji. Tym­
czasem fabryki, wytwarzające
poszukiwane farby i lakiery,
nie wykonują w pełni pląnów...

ZABRAKŁO
DWÓCH PROCENT

Załodze Zakładów Tworzyw i
Farb w Pustkowie, koło Dębicy
zabrakło w siedmiu miesiącach
br. około 2 procent do wykona­
nia planu sprzedaży. A przecież
nie jest to jedyny producent la­
kierów w kraju. Jeśli i pozosta-

Iłe są pod planem — trudno się
dziwić, że, poszukiwanego „to­
waru” na półkach sklepowych
często brakuje.

— Największe zaległości ma­
my w najbardziej potrzebnych
w praktyce lakierach olejnych
— wylicza dyrektor do spraw
produkcji ZTiF Jan Czarnecki.
Nie udało się nam wykonać pla­

nu produkcji emalii i lakierów
pelulozowych-nitro, służących

m. in. do malowania siatek o-

grodzeniowych i innych elemen­
tów metalowych, a w przemyśle
do lakierowania np. elemen­
tów nr samochodach, a także la­
kierów poliuretanowych do ma­
lowania ■parkietów i sprzętu
sportowego — jachtów, łódek,
elewacji drewnianych domków

campingowyeh etc. -

Fabryka wywia.zała się nato­
miast z zadań w zakresie pro­
dukcji specjalnych ciekłych ży­
wic fenolowych, prawie zreali­
zowała plan żywic poliestro­
wych i profili rusztowych, słu­

tyki obronnej.
Obie strony wyraziły przeko­

nanie, że spotkania przedstawi­
cieli ZSRR i USA, w tym m. in.
na szczeblu parlamentarnym, są

niewątpliwie pożyteczne.

Handlarze fałszywych obrazów

pod kluczem
naniu ekspertyzy łącznie z prze­
świetleniem promieniami Roent­
gena stwierdziło autentyczność
kilku „dzieł” rzekomo siedem­
nastowiecznych. Również słynna
aukcja londyńska „Christie"
przyjęła szereg płócien do sprze­
daży, nie doszukawszy się fał­
szerstwa.

Szajka wpadła w sposób rów- |

nie przypadkowy co oryginalny.
Jeden'z jej członków, z zawodu
lekarz z południowej Szwecji,
upuścił mianowicie na podłogę
łuskę po naboju pistoletowym,
którą bawił sie siedząc w hallu

jednego z hoteli w Hamburgu, g
Portier hotelu dostrzegł łuskę B
i zawiadomił policje w obawie I

przed terrorystami. Ta po przy- H

byciu nie znalazła wprawdzie w k

pokoju broni, ale zą to natknęła B
się na 11 obrazów sygnowanych |
nazwiskami światowej sławy I

malarzy. Wzięty na spytki |

Szwed przyznał się, że płótna są

fałszywe i wyśpiewał całą re­
sztę.

Publicznej i zrelacjonowana 29
bm. na łamach „Indian Ex-

press”. Jej uczestników zapyta­
no, na jaką partię oddaliby gło­
sy gdyby wybory miały odbyć
się „nazajutrz”. 30,7 proc, an­
kietowanych odparło, że na

Kongres pani Gandhi, 19,3 proc,
że na Janatę, a 14 proc., że na

Janatę Świecką 1 sprzymierzo­
ny z nim Kongres Oficjalny.

kolei twierdzi, że dzieło « ta­
kim znaczeniu powinno znaleźć
się w jednym z największych
muzeów i dlatego należy je u-

mieicić w madryckim Muzeum
Prado. Ponadto za przekaza­
niem ,„Guerniki” Muzeum Pra­
do wypowiedzieli się również
wykonawcy testamentu Picassa.

Malaga uważa, że powinno się
jej przekazać „Guernikę”, po­
nieważ jest miastem, w którym
Pllcasso się urodził, Barcelona
natomiast jest zdania, że god­
nym miejscem dla wystawienia
„Guerniki” może być jedynie
barcelońskie Muzeum Picassa*

żących do bezściółkowej hodo­
wli trzody chlewnej.

Jak na razie zgodnie z pla­
nem przebiega też produkcja
nowoczesnych, efektownych sza­
fek łazienkowych w różnych
pastelowych kolorach. Nowe

wzory tych szafek dostarczono
odbiorcom w tym roku.

KŁOPOT NUMER JEDEN:
SUROWCE

Wróćmy jednak do lakierów
oraz innych wyrobów, których
w siedmiu miesiącach br. nie
do-starczono tyle, ile przewidy­
wały plany i do przyczyn tego
stanu rzeczy. Zła passa zaczęła
się w zimie — od ograniczeń w

dostawach węgla dla elektrocie­
płowni, awarii urządzeń ciepło­
wniczych, wyłączeń energii e-

lektrycznej. Ale kłopotem nu­
mer jeden, który w decydujący
sposób zaważył na tym, że fa­
bryka znalazła się pod planem,
były stałe niedobory surowców.
Oto przykład: zakład otrzymał
tylko 80 procent podstawowego
do produkcji surowca — fenolu,
69 procent butanolu, podobnie
było z formaliną i wieloma in­
nymi niezbędnymi materiałami.
Trudno produkować „pełną pa­
rą”, jeśli zdarza się, że nie bar­
dzo jest z czego...

Gwoli ścisłości należy jeszcze
wspomnieć o trudnościach ka­
drowych, zakład nie wykorzy­
stuje limitu zatrudnienia, mimo

stałych wysiłków w kierunku

pozyskania robotników.

NIE ZAŁAMANO BĄK

Najłatwiej jest w trudnej sy­
tuacji załamać ręce i poddać się.
Jest to zresztą najgorsze z mo­
żliwych rozwiązań. Na szczęście
w pustkowskich zakładach wy­
brano inną drogę, podjęto róż­

Letnie krajobrazy — Jezioro Charzykowskie. >«■» CAF — Błażewicz

Najpierw wtarzyla piata kaSuniw
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Tyle wie każdy. Ówczesny czternastolatek

przypomina sobie wszakże zdarzenie z> tygodnia
poprzedzającego wybuch wojny. Otóż rankiem
w ostatnią niedzielę sierpnia pojechał z ojcem
na rowerze do pobliskiej Jammcy, by obejrzeć
skutki wybuchu bomby podłożonej rękami dy-
wersantów pod most kolejowy na Kamienicy.
To nie polskie ręce podłożyły tę bombę i nie­
przypadkowo eksplodowała ona na ważnym
szlaku komunikacyjnym.

Sięgamy wspólnie do świeżo opublikowanej
przez Główną Komisją Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce książki o okupacji na Sądec-
czyźnie. W ostatnich dwóch tygodniach sierpnia
notowano wiele takich zbrodniczych akcji. Przy-
pomnijmy wykrycie magazynu broni, amunicji
i dwustu opasek ze swastyką w lesie koło Łom­
nicy, skład bi oni za ołtarzem kościoła ewange­
lickiego w Nowym Sączu, ostrzelanie pociągu
między Ryttem i Piwniczną, antypolskie urotki

siejące defetyzm.
Piąta kolumna, wysunięta do przodu forpocz-

ta agresora, uderzyła pierwsza. Celem ataku
były newralgiczne punkty strategiczne. Szło o

sparaliżowanie komunikacji, o osłabienie ducha
narodu, który w obliczu śmiertelnego niebezpie­
czeństwa jednoczył się, mimo tylu wewnętrz­
nych podziałów.

'

W samym Nowym Sączu i w okolicznych
■wsiach żyła od czasów zaborów — świadomie tu

osadzona — niemiecka mniejszość etniczna. Nie­
podległa Polska pozwroliła tutejszym Niemcom

korzystać ze swobód politycznych, gospodar­

czych i kulturalnych. Działały niemieckie szko­
ły, odbywały się spotkania towarzyskie, przy­
jeżdżali w odwiedziny znajomi z Rzeszy, pły­
nęła stamtąd pomoc materialna. Czas pokazał,
że ci „turyści", którzy fotografowali piękną zie­
mię nad Dunajcem i Popradem, pracowali dla

Abwehry. ?e ci studenci, synowie miejscowych
Niemców, którzy na wakacje wyjeżdżali de

Rzeszy, sposobieni .byli na dywersantów.
Na czele wkraczających kolumn motocykli­

stów, wśród przewodników prowadzących przez
góry wrogie oddziały, w akcjach bombowych
poprzedzających wrześniowy atak — rozpozna­
no znajome twarze ludzi, którym pozwolono
korzystać z polskiej gościnności.

Sądeckie wspomnienia z roku 1939 właśni*

dlatego zaprawione są dodatkową porcją gory­
czy, bo szpiegami i aktywnymi wrogami okaza­
li się sąsiedzi z Dąbrówki, Stadeł, Chełmca, Goł­
kowic. Nie poprzestali oni na udzielaniu pomo­
cy w topograficznym rozpoznaniu terenu dla

nadciągającego wojska. Nie skończyło się na

musztrze i potajemnym śpiewaniu hitlerowskich

pieśni w okolicznych lasach. Nie dość było tych
bomb podkładanych w sierpniu. Mniejszość et­
niczna, licząca na Sądecczyźnie ponad tysiąc o-

sób, denuncjowała na gestapo polskich patrio­
tów, pomaga’a rozszyfrować zawiązujący się
ruch oporu.

Trwa w pamięci — mimo upływu czterdziestu
lat — wyjątkowo odrażający, zdradziecki i podły
epizod dziejów współżycia tej mniejszości z

rdzenną ludnością polską. Z bagażu naszych
doświadczeń niełatwo to wymazać.

ADAM OGORZAŁEK

norodne działania, które ehoć
nie zlikwidowały powstałych
zaległości, to jednak je zmniej­
szyły, a to też się liczy! Już w

drugim kwartale osiągnięto —

jak poinformował dyr. Czarnec­
ki — sprzedaż o 60 min zł więk­
szą, niż w I kwartale.

Przede wszystkim wykorzy­
stano wszystkie możliwości
zwiększenia dostaw surowców
od dostawców krajowych. Poza

tym — opracowano, realizowa­
ny skrupulatnie, program racjo­
nalizacji zużycia importowanych
surowców. W I półroczu za­
oszczędzono w związku z tym o-

koło 750 tys. zł dewizowych, «

ponadto nie dopuszczono do

większego jeszcze ograniczenia
produkcji.

Oszczędza się także surowca

krajowe, bo i tych nie ma prze­
cież w nadmiarze. Zmniejsza się
ubytki materiałowe, stosuje
mniej materialochłonne techno­
logie. Charakterystyczny przy­
kład: dzięki przebudowie insta­
lacji do produkcji formaliny nie

tylko podwoi się zdolność pro­
dukcyjną tych urządzeń, ale o-

trzymywać się będzie produkt o

wyższym stężeniu, co dą oszczę­
dność surowca, obliczaną na o-

koło 15 min zł rocznie. I jeszcze
jeden, równie ważny, aspekt
sprawy: dzięki stosowaniu stę­
żonej formaliny przy produkcji
kleju mocznikowego, zlikwido­
wany zostanie problem szkodli­
wych ścieków przy tejże pro­
dukcji.

Podobnych przykładów możmM

by przytoczyć więcej.
— Dokładamy wszelkich stie

rań, aby — mimo trudności, *

którymi wciąż się borykamy,
nadrobić zaległości i do kóń:a
raku przewidziane zadania wy­
konać. Nie będzie to łatwe, ald

zrobimy wszystko, aby ten cel

osiągnąć — mówią w Pustkowie,
ALEKSANDRA LISIECKA

iKc

RADIOTECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w KRAKOWIE, ul. RACIBORSKIEGO 18

zatrudni
w ramach wakacyjnego Ochotniczego Hufca Pracy

młodzież chłopców -

w wieku od 17 lot

na stanowiskach:

< LAKIERNIKA

4 PRESERA

4 PAKOWACZA.

Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem obowiązującym
w przemyśle elektromaszynowym.

Możliwość zdobycia zawodu i stałego zatrudnienia
K-5839

Nauka

KURSY
AA TAPETOWANIA

mieszkań

AA OBSŁUGI PISTO­
LETU „GROM” —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38

telefon 639-41,
w godzinach 8—17

K-5541

KURSY
ZAOCZNE

(nauka w niedziele):
ROCZNY KURS

KELNERSKI,
KIEROWNIKÓW zakła­
dów gastronomicznych,

BUFETOWYCH —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy.
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel, 639-41, w godz. 8—17.

KURSY
SPAWANIA elektryczne­
go i gazowego — stopnia

podstawowego — oraz

PALACZY centralnego
ogrzewania 1 kotłów

wysokoprężnych —

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

tel. 639-41, w godz. 8—17 .

K-5523

Nieruchomości

SPRZEDAM pilnie z po­
wodu choroby dom jed­
norodzinny z cegły. —

Działka 20 arów. Wła­
sność hipoteczna. Miej­
scowość letniskowa. Ja­
nina Kołodziej — 33-352.
Wierchomla Wielka 17 —

woj. nowosądeckie.

PÓŁ domu w Tarnowie,
komfort, sprzedam (od
zaraz wolne jedno miesz­
kanie — 40 m«). Zgłosze­
nia: Rzeszów, telefon
351-35 wewn. 125, godz.
20—22, codziennie.

T-90571

W TARNOWIE parcelę,
pow. 1544 mt, sprzedani
w całości lub w części.
Wiadomość: Gliwice, te­
lefon 31-20-66, po 17-ej.

S-94244

KUPIĘ domek w atrak­
cyjnej miejscowości No­
wosądecczyzny. Możliwa
Zamiana na komfortowe
mieszkanie własnościowe
w Lublinie. Lublin, tele­
fon 325-50.

K-5936

DZIAŁKĘ pod garaż —

kupię. Os. Widok, Brono-
wlce, Zabierzów, Ruda­
wa. Zgłoszenia: Kraków,
al. Słowackiego 50/1.

96440-g

KUPIĘ w Dębicy dom lub
rozpoczętą budowę. Ofer-

i ty 97298 ,,Prasa” Kraków,
I Wiślna 2-

SPRZEDAM dom piętro­
wy z garażem (możliwość
założenia cukierni) — i
działkę 10-arową. Stani-

I sława Wątorek, Radłów

k. Tarnowu- ul. Ęjskup-
ska 2. 87205-c

KRAKÓW-Pychowice! —

Sprzedam działkę ogrod­
niczą, ewentualnie pod
domki kempingowe. Zgło­
szenia: Jerzy Jaroławski,
Kraków, pl. Kossaka 2/17,
VI piętro.

97149-g

SPRZEDAM połowę do­
mu i ogrodu w Mogila­
nach, przy przystanku
autobusowym. Zgłoszenia
— Mogilany 43.

97157-g

W ZGŁOBICACH koło
Tarnowa, sprzedam roz­
poczętą budowę domu

jednorodzinnego, wraz z

materiałami i warsztatem

nadającym się na różną
produkcję — na parceli
22-arowej. Teren uzbrojo­
ny. Oglądać codziennie. —

Jan Bartusiewicz — 33-113

Zgłobice, woj. tarnowskie

DOM drewniany — 7 km
od Krosna — sprzedam.
Zgłoszenia: Jedlicze, ul.

Tokarskiego 42, tel. 156 —

woj. krośnieńskie.

GORLICE — Rynek! Dom

piętrowy, sprzedam. Zgło­
szenia: Warszaw# t®le-
fon 25-63-30. .

*

Lokale

ZAMIENIĘ mieszkanie
M-4, spółdzielcze, w Au­
gustowie 3 pokoje z

kuchnią, III piętro, z wy­
godami — na podobne w

Nowym Sączu, Nowym
Targu, okolice. J . Pod-
hajski, 16-309 Augustów,
Śródmieście 9/20.

Zguby
HOINKIS Izabella, zam.

Pieńsk, Świerczewskiego
10 — zgubiła legitymację
studencką, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński.

96641-g

RUTKOWSKA Wanda —

zam. Kraków, ul. Kin­
gi 7/5, zgubiła legityma­
cję służbową — wydaną
przez Uniwersytet Jagiel­
loński.

96079-g

BĄKOWSKI Krzysztof —

zam. Kraków, Spokojna
10/20, zgubił legitymację
studencką 8/76/M, wydaną
przez AGH.

•7598-1

posiadających aktualne orzecze­
nie KIZ — oraz osoby w wieku *

poprodukcyjnym, ZATRUDNI
ZARAZ na stanowiska

STRAŻNIKÓW
DOZORU MIENIA

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA
INWALIDÓW — ODDZIAŁ

TERENOWY w DĘBICY, plac
ZWYCIĘSTWA 37.

Szczegółowych informacji udziela i

zgłoszenia przyjmuje stanowisko dla

spraw zatrudnienia Oddziału w Dę­
bicy, plac Zwycięstwa 37, tel. 25-41

K-5590
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Na bieżanowskim osiedlu

W nowej szkole już uczą się dzieci

Zbliżają się chłodne dni jesienne. Co prawda na wysta­
wach króluje jeszcze lato, ałe nie zrażeni tym faktem
klienci odwiedzają sklepy i domy mody w poszukiwaniu
ciepłej odzieży.

My również odwiedziliśmy kilka punktów handlowych
by zorientować się w asortymencie jesiennej konfekcji.
Trzeba przyznać, że sklepy są zaopatrzone w ciepłą o-

dzież taką jak: swetry, golfy, pulowery, ale ich wybór po­
zostawia wiele do życzenia,
nam konfekcję utrzymaną w

nieciekawych fasonach. Stad
misów. „MODY POLSKIEJ” i wszelkiego rodzaju pry­
watnych wytwórni dziewiarskich.

Domy towarowe „Jubilat” i „Krakus” dysponują sze­
rokim zestawem płaszczy, kurtek ortalionowych i wełnia­
nych. Nie zadowala t.o jednak gustów klientów, projek­
tanci nie uwzględniają bowiem nowszych tendencji w

modzie.
Przynajmniej na razie można zaopatrzyć sie w ciepłą

bieliznę, rękawiczki, szale i nakrycia głowy. Nie można
narzekać na brak skarpet, rajstop i pończoch, także im­
portowanych.

Stwierdzamy w sumie, że towarów na półkach nie bra­
kuje, ale ich jakość, kolorystyka i fasony nie zadowalają
wybredniejszych klientów. (jot, MP)

Od lat przemysł dostarcza
nietwarzowych kolorach i o

też ciągłą popularność ko-

Kiedy w październiku 1978
roku Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budowlane rozpoczynało
budowę szkoły podstawowej na

osiedlu Nowy Bieżanów nikt
nie przypuszczał, że już w ro­
ku szkolnym 1979 dzieci roz-

poczna tutaj naukę. Wiedziano
jedynie, że ta inwestycja po­
trzebna jest tutaj może bar­
dziej niż gdzie indziej bowiem
sytuacja młodzieży w wieku
szkolnym z tego rejonu była
nie do pozazdroszczenia. Część
korzystała z niewielkiej szko­
ły nr 117 w Nowym Prokoci­
miu, resztę dowożono do szko­
ły nr 61 w starym Bieżanowie
A osiedle bieżanowskie ciągle
rośnie.

Do zimy przedsiębiorstwo
przeprowadziło roboty ziemne
i fundamentowe, w marcu go­
towy byl tzw. stan zerowy bu­
dynku. 20 sierpnia w jeszcze
nie skończonym obiekcie dzieci
rozpoczęły naukę. Na razie
uczy się tutaj 1000 dzieci nie
licząc maluchów w 8 ogniskach

przedszkolnych. Już niedługo
jednak po zasiedleniu 7 no­
wych bloków ich grono po­
większy się o około 300 dzie­
ciaków. Trudno na razie oce­
niać i wygląd szkoły i jej wy­
posażenie. Głównemu budyn­
kowi potrzebna jest ostatnia
kosmetyka, dopiero wyposaża
się poszczególne gabinety spe­
cjalistyczne, generalny wyko­
nawca jeszcze nie „zszedł” z o-

biektu, trwa.ia prace przy wy­
kańczaniu sali gimnastycznej,
kilku boisk wokół szkoły, te­
renów zielonych.

Jednak, już wiadomo, że
szkoła 24 będzie niewątpliwie
jedna z najnowocześniejszych
i najlepiej wyposażonych szkół
podstawowych w wojewódz­
twie m. krakowskim, a na pew­
no wzorcowa w Podgórzu. Cały
ob'ekt składa się z budynku
głównego mieszczącego 24 sale
lekcyjne, stołówkę, świetlice,
bibliotekę, administrację,
przewiązki prowadzącej do
dość dużej (28 m długości) sali

7.

gimnastycznej oraz zaplecza z

szatniami i natryskami, gdzie
znajduje się także 3-pokojowe
mieszkanie dla nauczyciela.

Niewątpliwie od innych szkól
ta placówka odróżnia się wiel­
kim zapleczem magazynowym
(przy każdym z gabinetów: bio­
logicznym, chemicznym, fi­
zycznym, dwóch do zajęć prak­
tyczno-technicznych znajduje
się podręczny magazynek na

pomoce naukowe!, zapleczem
przy sali gimnastycznej, dufą
ilością boisk, pięknymi szatnia­
mi dla młodzieży. Plany są da­
leko szersze. Będzie i harców­
ka i laboratorium do nauki
języków obcych i sklepik. Co
dziwniejsze przy błyskawicz­
nym temnie budowania trud­
no się doszukać na razie —

jak twierdza użytkownicy
większych usterek. Miejmy na­
dzieje, że no całkowitym odda­
niu obiektu będzie można po­
wiedzieć to samo.

MM

19.30,

jutro
Bohdan

STARY (Jagiellońska 1):
Gawlik: Egzamin — 19.15. KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): Cli

Dyer: Queen Mary — 19.15. BA­
GATELA (Karmelicka 6): W. Pe

rzyński: Polityka — 19.30. KA
WIARNJA LETNIA (Mały Rynek)
Koncert, kapeli „Waganty” (17—20).
TEATR 38 (Rynek Gł. 7); Którego
nie było — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Bil­
skie Spotkania trzeciego stopnia

- ---- —

... ..z

ięy ucieka (USA 15 lat)
. 13, KULTURA (Rynek

Ebirah - potwór z glę-
12 lat) */M — 8. 9 .45, 11.30.

, 16 45 18 30, Mistrz re-

1 ł/ooo (USA 15 lat) 20.15

(Dzierżyńskiego 55):

(Iw)

W 40, rocznicę tragicznego Września W „Bagateli0

Cuda i dziwy

Zbliża się 40. rocznicą na- I kazania tej wsi Krzyża Grun-
paści Niemiec hitlerowskich
na Polskę. Z tej okazji w wo­
jewództwie krakowskim od­
będzie się wiele imprez. Głów­
na uroczystością w naszym
mieście 1 września będzie an­
tywojenna manifestacja społe­
czeństwa na placu Matejki
połączona ze złożeniem kwia­
tów na płycie Grobu Ni»zna-
nego Żołnierza i przed pom­
nikiem Żołnierzy Radzieckich

(godz. 16). Ponadto tego dnia
kwiaty zostaną złożone we

wszystkich miejscach namieci
narodowej miasta i wojewódz­
twa.

2 września natomiast anty­
wojenna manifestacia ludności
odbędzie sie w Wysocicach
(gmina Gołcza) z okazji prze-

waldu III klasy nadanego
przez Radę Państwa za wybit­
ne zasługi jej mieszkańców w

okresie wojny i okupacji hit­
lerowskiej.

Tegoż dnia w Podolanach,
gmina Gdów, nastąpi uroczy­
ste odsłonięcie pomnika ku
czci po^głych żołnierzy
Września. Uroczyste odsłonię­
cie tablicy ku czci dzieci po­
mordowanych na terenie Dob­
czyc odbędzie się właśnie w

tym mieście.

W całym województwie or­
ganizowane będą spotkania
żołnierżv Września i Ludowe­
go Wojska Polskiego z mło­
dzieżą. Liczne uroczystości
odbywać się będą w Izbach

Pamięci Narodowej. Kina kra­
kowskie wyświetlą filmy te­
matycznie związane z walka,
narodu Dolskiego i innych na­
rodów Europy z hitlerowskim
faszyzmem. Przygotowywana
jest młodzieżowa sztafeta
szlakami walk wrześniowych
oraz miejsc upamiętniających
męczeństwo narodu. W wielu
miejscowościach 1 września
wieczorem zapłoną „Ogniska
pokoju”.

Jeszcze raz — jak co roku
— będzie więc okazja przy­
pomnienia tragicznych dni
września 1939 r i wojny oraz

bohaterstwa Polaków, ich
udziału w ostatecznym roz.gro-
mieniu hitlerowskiej Rzeszy.

Teatr „Bagatela” przedsta­
wia pierwszą w naszym sezo­
nie premierę „Cuda i dziwy”
Juliana Tuwima. Jest to in­
scenizowany wybór bajek
wybitnego poety, zaprezento­
wanych w formie zabawy cyr­
kowej, pełnej muzyki, piose­
nek i tańca. Zapraszamy do
udziału w tej feerii poezii,
światła i dźwięku wszystkie
dzieci i rodziców, aby spędzi­
li czas zc słoniem Trąbalskim,
Panem Tralalińskim, Zosią
Samosią, Dyziem Marzycie­
lem, Dziadkiem który

mógł wyrwać rzepki,, ze Sło­
wikiem, co spóźniał się na

kolację, z murzynkiem Bam-
bo i wieloma innymi uroczy­
mi bohaterami Tuwimowskich
arcydzieł bajkowych.

Premiera odbędzie się 1
września o godz. 15. Autora­
mi adaptacji i inscenizacji
są: Teresa Czerniejewska-
Herzig i Jan Giintner, reży­
seria — Jan Giintner. Muzy­
ka — Lesław Lic, scenogra­
fia — Ewa Mikulska, choreo­
grafia — Grażyna Karaś.

CZWARTEK

30
SIERPNIA

Róży

al. Róż 3): Wystawa pośmiert-
Tadeusza Korpala (11—18). GA-

DESA (Jana 3): Wysta-

Artyzm, fantazja i... ciężka praca
Hutnik wykonujący barwne

szkło, to zawód, który ma łą­
czyć z sobą dwie . cechy —

wrażliwość artystyczną i siłę
fizyczną. Posiadają je ludzie
pracujący w Zakładzie Do­
świadczalnym Filii Instytutu
Szkła i Ceramiki w Krakowie
przy ul. Lipowej.

W ciężkich warunkach, w

pobliżu rozżarzonych pieców,
z których wydobywa się masę
szklaną, hutnicy formują szyb­
ko i zręcznie piękne, różno­
barwne wazony, dzbany, pa­
tery, misy, amfory Co prawda
wcześniej plastyk » technolog
określili, w ogólnych zarysach
kształty tych przedmiotów,
ostateczny efekt zależy jednak
od samego hutnika Stąd nie­
powtarzalność każdego egzem­
plarza.

Szkło kolorowe, artystyczne
produkuje się w Zakładzie

Instytutu od
— jak opo-

działu JANI-

Doświadczalnym
10 lat, kiedy to
wiada kierownik
NA ADAMCZYK — wynikła
potrzeba zwiększenia gamy
kolorystycznej szkła na po­
trzeby przemysłu i pozosta­
wały niewykorzystane próby
szklanej masy Przyjęto pro­
jektanta, który zapoznał hut­
ników ze swoimi propozycja­
mi i tak powstały pierwsze
przedmioty.

Dzisiaj roczna produkcja
Zakładu. Doświadczalnego wy­
nosi ok. 20 tys. sztuk różno­
rodnego dekoracyjnego i użyt­
kowego szkła w ck 800 asor­
tymentach. Nowością jest tzw
szkło zamącone o ścieniowa-
nej barwie. Ta produkcja In­
stytutu cieszy się ogromnym
powodzeniem nie tylko na

rynkach krajowych, ale także
w NRD, Czechosłowacji, Bul­

garii, na Węgrzech. Z ofer­
tami zakupu wystąpili też
handlowcy krajów zachodniej
Europy, Niestety, warunki lo­
kalowe uniemożliwiają zwięk­
szenie produkcji.

Zakład Doświadczalny kra­
kowskiej Filii Instytutu Szkła
i Ceramiki prowadzi równo­
cześnie prace badawcze na

wdrożenie nowych technologii
do przemysłu. Jak informuje
zastępca kierownika Zakładu
Eugeniusz Żelazowski
— obecnie przygotowuje się
produkcję hartowanego szkła
gospodarczego. Trwają rów­
nież przygotowania do uru­
chomienia produkcji grysu
budowlanego przy zastosowa­
niu stłuczki szklanej. Wytwa­
rza się tu także fryty do po­
krywania płytek ceramicz­
nych.

Plac zabaw przy ul. Nad Potokiem. Nikt nie dopilnował aby
zaprojektowane altanki porosły bluszczem. Fot. W. Klag

Giełdowe propozycje
rzemieślników

(km)

„Muzyka, w starym Krakowie1

XVI-wieczna muzyka angielska
O niespotykaną ilość prze-

. świetnych wydarzeń muzycz­
nych zadbali organizatorzy
festiwalu „Muzyka w starym
Krakowie”. Na program ko­
lejnego wieczoru muzycznego,
jaki odbył się tym razem w

sali Arsenału we wtorek, zło­
żyły się XVI-wieczne kompo­
zycje do sztuk Szekspira, oraz

muzyka z Szekspirowskiego
teatru, wzbogacona o inne
utwory tej epoki.

Renesans angielski znacznie
ożywił wokalne formy muzy­
ki świeckiej przynosząc ze so­
bą modę śpiewania przy
akompaniamencie lutni. Na
lutni wykonano też utwory
solowe: popularny, ludowy
repertuar taneczny. Wypada
z żalem stwierdzić, że bardzo
urokliwa XVT-wieczna muzy­
ka angielska nie zyskała sobie
jak dotąd u nas większej
popularności, może orzez duże
wymagania jakie stawia ona

przed wykonawcami. Z tym

większym zainteresowaniem
licznie zgromadzona publicz­
ność wysłuchała koncertu w

wykonaniu światowej sławy
tenora angielskiego JAMESA
GRIFFETA, któremu towa­
rzyszył lutnista TIMOTHY
WALKER. JAMES GRIFFET
dysponuje głosem o krysta­
licznie czystej, dźwięcznej
barwie, jego technika wokal­
na . jest tak swobodna i nie­
wymuszona, że już w trakcie
wykonania pierwszego utwo­
ru nawiązał on bezpośredni
kontakt z. publicznością. Znik­
ła bariera oddzielająca zwyk­
le wykonawcę od słuchaczy i
wszyscy dali się oczarować
wspaniałej muzyce w niepow­
tarzalnym wykonaniu.

Muzyka z teatru Szekspira
jest taka jak sam

najdujemy w niej
ną, humanistyczna,
życiu, prawdę o

Oscylinac między
nie krótką formą

teatr. Od-
uniwersal-

prawdę o

człowieku.
aforvstycz-

solowa., a

balladową refrenicznością
śpiewu z towarzyszeniem lut­
ni. muzyka ta niesie ze sobą
na przemian refleksję i ra­
dość, smutek i szczęście.
Utwory takich kompozyto­
rów jak William Byrd, Tho­
mas Morley, John Dowland
wykonane zostały obok licz­
nych kompozycji 1
wych wśród których
się znana ballada
sleeves” w wokalnej,
wersji tradycyjnej,
postaci wariacji na

skomponowanych przez
Cuttinga. Należy w tym miej­
scu dodać, że lutnista TIMOT­
HY WALKER nie tylko z du­
żą kultura muzyczną towa­
rzyszył Griffetowi, lecz także
W perfekcyjny sposób odegrał
kilka solowych kompozycji.
Sadze, że wtorkowy koncert
na długo pozostanie w pa­
mięci krakowskich miłośni­
ków muzyki.

Zbigniew A. Lampart

anonimo-
i znalazła

„Green-
solowej
oraz w

lutnie,
F.

Za kilka dni w Poznaniu roz-

poczną się kolejne Targi „Je-
sień-79”, a w Krakowie dobie­
gła końca międzywojewódzka
Giełda Rzemieślnicza. Naj­
większą, bo o wartości ponad
150 min zł. ofertę handlową,
przedstawiły Spółdzielnie Rze­
mieślnicze województwa miej­
skiego krakowskiego. Han­
dlowcy z naszego miasta sko­
rzystali z rodzimej oferty i
dzięki .temu mieszkańcy Kra­
kowa będą mogli nabyć w nie­
długim czasie dość dużą ilość
artykułów poszukiwanych na

rynku., a produkowanych coraz

częściej przez krakowskie rze­
miosło.

Jedna z najstarszych Spół­
dzielni; „Mechanicy”, której
prezesuję inż. Stanisław Alf,
to potentat eksportowy w dzie­
dzinie armatury i słuchawek
lekarskich, oprócz tego oferuje
na rynek wyroby metalowe
gospodarstwa domowego. O-
broty giełdowe wyniosły 9
min zł! W listopadzie br. mija
30 lat od założenia Spółdzielni.
Krakowska „Technoplastyka”

w ramach sprz.edanych za 17
min zł. artykułów — jak in­
formuje jej prezes Czesław Na-
leziński — proponuje klientom
szeroki asortyment artykułów
od przysłowiowej śrubki, po
świeczniki marmurowe i styli­
zowane zegary drewniane, wy­
konywane przez Krzysztofa
Frasia, wiatraki z pozytywka­
mi Jerzego Kowalczyka (na
zdjęciu), który jako jedyny w

Polsce wystawia swoje wyro­
by uatrakcyjnione przez pozy­
tywki sprowadzane ze Szwaj­
carii. Spółdzielnia Świątniki
Górne oferuje najprzeróżniej­
szego gatunku kłódki, które
handel zakupił za 13,5 min zł.
Nie będzie też brakowało w

sklepach szczotek, pędzli ma­
larskich. produkowanych przez
rzemieślników ze Spółdzielni
„Krakus” z Sieprawia.

Skromnie natomiast repre­
zentowała się na giełdzie bran­
ża skórzana, ale cóż wymagać
od rzemieślnika, który zama­
wia np. 4000 m skóry, a otrzy­
muje metrów słownie: nieć...?

(B.M.)

@ Wawel (Sala Senatorska):
Recital skrzypcowy Konstan­
tego Andrzeja Kulki. Jerzv
Marchwiński — fortepian. W
programie: Locatelli, Brahms,
■Bach. Paganini — 20.30.

0 Komisja Ochron v Zdro­
wia Społecznego PAN (Sław-

kowska 17): Posiedzenie nau­
kowe. Referat pt. „Społeczne i
medyczne aspekty ochrony
środowiska człowieka w Ja-

ponii” wygłoszą profesorowie
z Japonii — 18.15.

© MDK (Józefa 121: Spotka­
nie uczniów klas pierwszych
7. funkcjonariuszem MO, nt.
■Tak szybko i bezDiecznie dojść
do szkoły? — 10.30, wst. wol­

wgra

PROGRAM I
9.00 Dla szkól: historia, kl.

VI — Zwycięstwo pod Grun­
waldem

10.00 Dla szkół: język polski
kl. VII — Jan Kochano,wski

12.55 Dla szkół: muzyka, kl
I — Co słyszysz (kol.)

15.55 Progi am dnia-,
16.00 nblęklyw
16 20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek Telewizji

22.20 Camerata — spotkanie
T. Żylis-Garą
22,50
23.05

Dziewcząt i Chłopców — Too-
-mai, druh słoni ode. pt, Róg
obfitości — film procl. ang.

17.30 Skarbiec — magazyn
historyczny

18.00 Dzień dobry w kręgu
rodziny (kol.)

18.25 Obrońcy Wybrzeża —

reportaż wojskowy (kul.)
18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc (kol-'
19.10 Siódemka

19.30 Wiać '.ór z dziennikiem
20.15 Pętia na szyi — ode.

V pt. Zemsta — film krymi­
nalny prod. franc (kol.)

21.15 Pegaz (kol.)
22.00 Jazda obowiązkowa —

film dok. nrod. Dolsk.

Wcaorąj: w dniu 9 kwiet­
nia br. nasz czytelnik nadał na

Poczcie Głównej paczkę do Raj­
czy. Ponieważ w określonym
czasie nie dotarła do adresata
udał się na pocztę z reklamacją
w maju, a następnie w czerw­
cu. I do tej pory nic! Ani ad­
resat paczki nie otrzymał ani
nadawca ni? dostał odpowiedzi
z urzędu pocztowego. Rozżalony
czytelnik twierdzi, że poczta
jest instytucją o ograniczonej
odpowiedzialności ale być może
nie ma racji? 4^ w czerwcu

klientka kupiła lodówkę
,,Mińsk” w sklepie WPHW przy

ul. Szewskiej. Już wkrótce
okazało się, że drzwi do lodów­
ki nie zamykają się, czego przy
zakupie nie było widać. Złoży­
ła reklamację, przyszedł fa­
chowiec, stwierdził, że drzwi

należy wymienić i zaczął się
problem. Okazało się, że odpo­
wiednimi drzwiami WPHW nie

dysponuje spisano więc proto­
kół i obiecano oddać klientce

pieniądze (9.200 zł!) Tyle tylko,
że... nie ma osoby kompetent­
nej, która ów papierek ona-

trzvłabv niezbędnym •podni-
sem! Podejrzewamy, że się
znajdzie srdy skończv sie okres

gwarancyjna na lodówkę!
przy ul. Chełmońskiego MPK
zlikwidowało niedawno przy­
stanek. Zaraz na drugi dzień
nrzvwieziono wiatę i ustawio­
no ja z wielka pomna nrzv n;e-
;stnie.iąćym już p”z^stanku. Ta

'■onsekwencią w działaniu —

dzo nam się podoba... (!-')

Dziennik (kol.)
Studio Sport (kol.)

PROGRAM II
Program dnia
Dom i my (kol.)
Klaps — przewodnik

magazyn infor-

17.10
17.15
17.30

kinomana —

maryjny (kol.)
17.55 Program na dziś i ju-

tro — Źródła nadmiernego zu­
życia paliwa

13.25 ~ •' "

19.10
19.30
20.15
20.45
21.15
21.45

nest Bryll — Rzecz listopado­
wa — scenariusz i realizacja
— Bohdan Poręba (kol.)

Studio Sport (kol.)
Program lokalny
W itezor i dziennikiem
NURT
NURT
24 godziny (kol.)
Teatr Telewizji: Er-

wód. 12.25 Moz. polsk, mel. 12 45
Roln. kwadrans. 13.00 Komunikat

energet. 13.01 Muz. seans film.
13.20 Nowe nagr. S. Fortune’a. 13.40

Kącik melom. 14.00 St. Gama. 14 20
St. Relaks. 14 .25 St. Gama. 15.05

Korespond. z zagrań. 15.10 St. Ga­
ma. 15.55 Człowiek 1 środowisko
— gaw. Z. Trzebiatowskiego. 16.00—

18.25 Tu Jedynka. 17.30 Radió-
kurier. 18.00 Tu Jedynka. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 13.33 Konc.

życzeń. 19.15 Panor, polsk. pios.
19.40 Relaks z muz. lud. 20.00 Inf.
dla kierowców. 20.05 Rep. na za­
mówienie. 20.20 Znasz-U ten głos.
21.05 Kron. sport. 21.15 Przeb. z

Interradia. 22 .20 Tu Radio Kiero­
wców. 22.23 Wrocław na muz. ant.

23.00 Wita Was Polska.

łł/oooo (USA 12 lat) - 15.30, 20. Mistr:

kierowni

Gł 27):
bin (jap
13.15, 15.
wolweru
MASKOTKA
Siedem nocy w Japonii (ang. 12

lat) _ 15.30, 17.30, 19.30. MlO-
D A GWARDIA (Lubicz 15): Wo­
dzirej ***/po« (poi. 18 lat) — 14.45.
■7. 19 15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): San Babi!a, godzina 20 (wł.
18 lat) **/oo — 16, 18, 20. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka 1 Lol­
ka — 10. 11. 15, Taksówkarz (USA
18 Ipt) ****/oao
SFINKS

rażający,
18 lat)
SZTUKA

(USA 15
20.15, ŚWIT DUŻA SALA (os Tea­
tralne 10): Wierna żona (fr 18 lat)
«»/oo0

_ 16, 13, 20 ŚWIT MAŁA

SALA: Trzy dnf Kondora (wł.-
USA 18 lat) ♦*#/ooo® — 15,

; 17.15, 19.30. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Orkiestra Klubu Samotnych Serc
sierżanta Feppera (USA 12 lat)
**/oooo

_

15 45, 13. 20.15. ŚWIATO­
WID MATA SALA: Narodziny
gwiazdy (USA 15 lat) **/^ —

16. 19. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Lęk wysokości (USA 15 lat) —

10, 12, 16. Dubler (fr. 12 lat) */00O°
— 18. 20.15, UGOREK (os. Ugorek):
Awantura o Basię (poi. b .o .) **/»«
— 17, Bilet powrotny (poi. 18 lat)
**/ooo

__ i«g. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Gwiezdne wojny

1 (USA 12 lat) ****/ooo» — 10, 12.15,
15.45. Nie zaznasz spokoju (nol. 18

i lat) ♦/<> — 13, 20.15. WARSZAWA

((Strad^m 15): Skradziona kolekcta
| (poi. 12 lat) — 16, 18, 20, Bufallo

Bill 1 Indianie (U.SA 15 lat) ***/«»
— 10.12 .15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Śmierć człowieka skorumpo­
wanego (fr. 18 1-at) ***/oo»® — 15.30,
18. 20.30. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Zestaw filmów dlA kl. 8 szkół

podstaw — 16. WRZOS (Zamoi-
skiego. 50): Szantaż **/coo (ang. 18

?t) — 15.45. 18, 20. WISŁA (Gazo-
25): Wyspa skarbów (fr. 12 lat)

/o® — 14. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Przez Góry
Skaliste (USA h.o.) — 16,
Po-ky (USA 15 lat) ***/©oa» — 18,
20.15,

DOBCZYCE — Raba: Wagon sy­
pialny (jug. 15 lat) */°®,
GDÓW — Promyk: Milioner

(poi. 12 lat) KRZESZOWICE
— Nowości: Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc Sierżanta Peppera
(USA 12 lat) **/oooo, MYŚLENICE
— Wisła: Niezamężna kobieta

(USA 18 lat) ***/00°, SKAWINA —

Hutnik; Przez Góry Skaliste (USA
b.o.) WIELICZKA — Gór­
nik: Ostatni skok gangu Olsena

(duń. 12 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

20.
Od-

(wł.
20.

(Jana 4): Zasady domina

lat) ***/ooo — 15.45. 18,

12. 16. 18.

(osiedle Górali):
brudni, źli...

***/ooo — 16. 18,

WYSTAWY

ś WAWEL — KOMNATY KRÓLEW-
! SKTE (10—15). SKARB. KORONNY

T ZBROJOWNIA (niecz), Wyst. —

Wawel zaginiony
GROBY KRÓLEWSKIE
ZYGMUNTA (9—15.30),
MIA KOSCTOEA SW.

CHA (Rynek Główny):
Dzieje Rvnku krakowskiego (9—

. 16). WIEŻA RATUSZOWA (9—15).
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN­
NICE — Galeria polskiej sztuk!
XIX W. (12—18). DOM J. MATEJ­
KI (Floriańska 4): Portrety dzie­
ci Jana Matejki (10—16). KA­
MIENICA SZOŁAYSKTCH (pl.
Szczeńański 9):
sztuki . do 1764
NOWY

1): Polska

(nieczynne).
TORYSKTCH

; wa arcydzieł' skich (12—18,

nograficzne (Dl. Wolnica IV

Wystawa — Dziecko wiejskie
(10—15). MUZEUM HISTORYCZNE

(.Tana 12): (9—15). FRANCISZKAŃ­
SKA 4: (10—17). GAL. T^ATBM-
NA (niecz). ODDZIAŁ TEA­
TRALNY (Sznitalna 21): (niecz.)
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł 35)
Wystawa! Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (10—14). MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica —

. .Panoramy Krakowa”

(14—18. wst. wol.). MUZ. LENINA

(Topolowa 8): Wystawa — Le­
nin w Polsce oraz wystawy cza-

sowę: „Korespondencja do Leni­
na” ! „Święto Lipcowe w plaka­
cie polskim” (9—15. wst. wol.) . MUZ.
ZEITM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LÓWKA* (Tetmalera 23)’ Folkl-n?
wsi podkrakowskiej (15—18). MU-
7FUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców): (10—16). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Fauna epok! lodowcowej — zwie­
rzęta egzotyczne ptak! f owady
(10-13. wst. wol.). MUZEUM LOT­
NICTWA T ASTRONAUTYKI (al
Planu 6-Ietniego 17): (10—14). MU­
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH w

Wieliczce (8—21). KOP. SOLI (7—
12. 14-19). GAL. KTF (Boh Sta­
lingradu 13): Wystawa międzyna­
rodowa „Venus 79” pt. „Akt I por­
tret”. (9—21). DOM POLO­
NU (Rynek Gł 14): Wystawa W
Chomicza pt. Złoty wiek polskiej
nauki, kultury I sztuk! (10—W
PAWILON WYSTAWOWY EWA

(pl Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa ..Pokolenia — Tendencje*'
(11—18), GALERIA ARKADY: Wy­
stawa

(11-18).
5): Wystawa Drąc. W Duniko-Du-

nikowskiego, W. Krzywobłockiego
i W. Kurza (11—18). PAŁAC
SZTUKI (pl. Szczepański 4): Wy­
stawa „Wszystkie dziecj są nasze”

(10-19). SALON TPSP (Nowa Hu-

(10—15.30).
DZWON

FODZIE-
WO.TCTE-

Wystawa:

(10—16).
SZOŁAYSKTCH

Galeria polskiej
r.

(al. :

XX

do
GMACH

sztuka
ZBIORY

(Pijarska 8): Wysta-
ze zbiorów Czartory-
wst. wol.) . MUZ. ET-

(10—16).
3 Maja

: wieku
CZAR-

malarstwa Autoportret
GALERIA (Kanonicza

na

LER1A
wa malarstwa Jana Biżka (U--19).
GALERIA DESA (N Huta, OS.
Kościuszkowskie) (11—19) GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotografii Jussi Aalto (Fin.)
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (niecz.) . GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto­
larska 8—10)- Wystawa malarstwa

Wandy
(11—19). PAŁAC POD BARANAMI

(Rynek Gł

gra fil
t wystawa Z
ceramice (14—18)
("Mały Rynek 4):
Wystawa ..RWPG
— dorobek —

(10—21). GALERIA:
larstwa Krzysztofa
19) KLUB MPiK (pl. Cen­
tralny)': CZYTELNIA: (10—20).
GALERIĄ: Wystawa malarstwa
Izabelli Rapf-Sławlkowsklej (10—
20) DWOREK JANA MATEJKI
w Krzesła wicach (Kruczkowskie­
go 9): (9—14 .30, wst. wol.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Treny Stabrylo-
wej — (9—14). MUZEUM
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa wnętrz mieszczańskich 1

ekspozycji etnografIcznfeJ oraz

wystawa „Polskie malarstwo kraj­
obrazowe XIX

15). MDK:
Pokor kursowa

bułkowych —

(8—15).

MacedońskleJ-UalewskleJ

27): Wystawa foto-

,Dziesięciu z KFA” (12—19)
Korzona' Rzeźba w

KLUB MPiK
CZYTELNIA:

— historia

perspektywy”
Wystawa ma-

Kajdera (11—
(pl.

1 xx wieku” (10—
IV Wojewódzka

Wystawa ozdób bl-

„Kwiaty polskie”

SZPITALE
DYZURNEkJ

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 295-11 (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (13—20), po­
rady stomatologiczne (w przy­
padkach naglących) — Pogotowie
Ratunkowe, ul Łazarza (20—7).

Dla ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - te! 181-80 . 133-96.

NOWEJ huty foa. Jagiellońskie
b! 1) - te! 856-28.

KROWODRZY (Galla 24) - tel.
721-35

PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4) —

tel 818-55 . 650-99
MYŚLENIC (Szpitalna « —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA f REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA f REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stoma­
tologicznym I zabiegowym (Inne
oddziały szpitali wg rejonizacji).

POGOTOWIE *

Łazarza 14, wypadki tel. ®9, za­
chorowania I przewozy — 233-33,
Informacja - 205-11, Centrala abo­
nencka - 233-00, Rynek Podgór­
ski Ł 625-50, - - - -

190-23, Nowa
Krzeszowice »,

49. Proszowice
Skawina 9,
Niepołomice 193.

Lotnisko — Balice
Huta 422-22 . 417 -20.

. 21 Jerzmanowice
i 8. Myślenice 999.
Wieliczka », 233-54,

APTEKI S
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny 8—15).
Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskie­

go 24, pl. Wolności 7, Długa 88,
Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa Hu­
ta — Centrum A bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Żeromskiego
tel. 214-28.

WIELICZKA (Sienkiewicza
tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego
teł. 250.

INNE :|

109 -

24) —

I)-

oSrodek inform. usługo­
wej WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271 -30, 223-90

(7—18), Nowa Huta (os. Zgody 1)
tel 441-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST (ul
Pawia 3) - tel 260-91, 204-71 (7—21)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGICZ­
NY (Reja tl) — zamawianie wizyt,
domowych - tel. 225-55 1 595.73

(od 16 do 2230)
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) - tel, 278-08 (9—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel 800-34 (czynne całą dobę).

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
21.00. 22.00, 23.00, 0.01,
2.00. 3.00, 4.00. 5.00.

6.00—9 .00‘Sygnały dnia. 9.05—1140
Lato z Radiem. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11.55 Komunikat o st.

10.00.

20.00,
1.00,

PROGRAM II

ną fali 219 m czyli 1368 KHz
oraz na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.20.

4.35 Porad, dom. 5.00 Muz. dzień

dobry z Olsztyna. 5 .30 Komunikat
dla górników. 5 .36 Obserw. 1 pro­
pozycje. 5.46 Muz. wycln. 6.00 W
kilku takt, w kilku slow. 6.10 Ka­
lendarz Radiowy. 6 .15 Mel. przyj.
— Budapeszt. 6.35 Gimnastyka. 6.43

Mistrz, miniat. instrum. 7.15 Prze­
boje bez słów. 7 .35 Małe muzyków.
8.00 Konc. poranny. 8 .35 Dialogi 1
zbliżenia. 9.30 Probl. kult. tiz. 9.40
Tu Radio — Moskwa. 10.00 Kron.
kult. 10.15 Orfeusz — opow. J .

Supervielle’a. 10.30 Gra zesp. „Pie-
. ce number two”. . 10.40 Nie ma

marginesu. 11 .00 Wakacje melom.
11.35 Radiowa Por. Rodź. 11 .40 Muz.

spod strzechy. 11.55 Komunikat o

st. wód. 12 .05 Wakacje melom. 12 .55
300 sek. dla saksof. 13.00 Ludzie ze

spoi. mand. 13.10 Fr. opery G. Ros­
siniego: Jedwabna drabinka. 13.30
Komunikat dla górników. 13.36 Ze
wsi l o wsi. 13.51 Gra J. Sulikow­
ski. 14 .10 Więcej, lepiej, nowócz.
14.25 Muz. Mozarta. 15.20 Popol.
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Pios,
I. Iredyńsklegb. 16.10 Pios. polska
XX w. 16.40 Wyjazd — opow. W.

Wodeckiego. 17.00 Impresje jazzo­
we. 17.20 Nim się książka ukaże:
Stefania — fr. książki. 17 .40 In­
żynier Wrocław — rep. lit. 13.00

Dlaczego gram. 18.25 Pleb. St. Ga­
ma, 18.30 Echa dnia. 18.40 Siadem
inwestow. mld. 19.00 Konc. wiecz;
19.40 Dźwięk. Plakat Reklam. 19 50

Katalog wydawn. 19.55 PKO -*

twój bank, twój doradca. 20.00 St;
Relaks. 20.20 Muslca Polonica No-
va. 21.00 D. Szostakowicz — Kwin.

fortep. g-moll. 21 .30 Inf. sport. 21 .40

Spotk. z prof. J . Kołaczkowskim;
22.00 Promenada — przeg. wyd;
kult, za granicą. 22 .30 Wiersze J. E.

pacheco. 22 .40 Miejsce dla kpiarza,
23.10 G. Tailleferre: Konc. na harfę

1 ork. 23.35 Co słychać w śwlecte;
23.40 Muz. na dobranoc.

PROGRAM III

na UKF 66,89 MHa

8.00—8.00 Miedzy snem a dniem;
8.15 Stan pog. 1 wlad. 6.30 Polityka
dla wszystkich. 7, 8, 10.30, 12, 13,
17, 19.30 Ekspresem przez świat. -

8.05 Za kierownicą. 8.40 Co kta
lubi. 9.00 Zapach psiej sierści —

ode. pow, W. Zukrowskiego. 9.10
Kiermasz płyt wytw. Supraphon.
9.30 Nasz rok 79. 9 .45 Dyskoteka
pod gruszą. 10.35 Jazz z katowic­
kiej PWSM. 11.00‘E. Fejes: Dobry
wieczór lato, dobry wieczór miłość
— ode. 5 . 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą. 12 .05 W tonacji Trójki. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 Widmo
— ode. pow. G. Slmenona. 14 .00

Antologia polsk. muz. skrzypco­
wej. 15.05 Wakacje ze swingiem.
15.40 Pod dachami Paryża. 16.00

„Anestezjolodzy” — rep. 16.20 Mu-

zykobranie. 16.45 Nasz rok 79. 17 04
Muz. poczta UKF. 17 .40 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 18.10
Polityka dla wszystkich. 18.25 Czas*'

relaksu. 19.00 Kąty widzenia. 19.13

„La Fiesta” gra due Completo-
rium. 19.35 Opera tyg.: M. Rimski-
Korsakow — „Sadko”. 19.50 Zapach
psiej sierści — ode. pow. W. 2u-

krowskiego. 20.00 Minl-max. 20.40

Mag. kulturalny. 21.00 Reminisc.
muz. 22 .00 Fakty dnia. 22 .08 Gwiaz­
da 7 wieczorów — A . Makowiez.
22.15 Tu Polskie Radio Warszawa
— aud. 22 .25 Mistrz, jazz, skrzy­
piec. 23.00 Poezja Czarnego Lądu.
23.05 Blues wczoraj 1 dziś. 23 ąS
Między dniem a snem. 0.50 Wiad.

i.
PROGRAM IV

na UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.40,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 Vademecum roln. 6.15
ne płuca białostockiej aglomeracji.
6.30 Rytm 1 pios. 6.45 Pog. (KR).
6.46 Co słychać (KR). 6.58 Progr.
dnia. 7.00 Wszystkiego najlepszego
ludziom dobrej roboty (KR). 139

Pog. (KR), 8.00 Minlrecital J. Po­
łomskiego. 8.10 Gra Pozn. Ork. PR

i TV. 8.35 Nowe obowiązki. 8 55

Graj kapelo. 9 .00 My — dzieci —

słuch, dla kl. III 1 IV. 9 .25 L. van

Beethoyen: Trio fortep. nr 6 Es-
dur. 10.00 Winniśmy Im wdzięcz­
ność — rep. dla kl. VIII. 10.30 Estr.

przyjaźni. 11 .00 53 lek. jęz. ang,
11.15 Gra R. Dick Garcia. 11.30 A.
Roussel: Festyn pająka. 12 .05 Mel.
lud. (KR). 13.00 Arie operowe w

oprać, na trąbkę — gra N. Rosso.
13.20 My dzieci — słuch, dla kl. JII

1 IV. 13.45 TU St. Stereo (KR). 14.45

Instrument, ludowi z Podhala. 15 05
Polonus w opałach — słuch. 15 47

F. Liszt — Walc „Mefisto”. 16.05
Nauka 1 techn. w krajach socjalist.
— mag. OIRT. 16.25 Aud. o kon­
kursie „S pleśniej pa żyzni”. 16 40
Wiad. znad Wisły 1 Dunajca (KU).
16.50 Kwadr, akadem. (KR). 17.05
Muz. w starym Krakowie — rep.
(KR). 17 .25 Z płytoteki Z. Gogul-
sklego (STEREO - KR). 17 .55 Po­
myłka (KR). 18.14 Muz. rozr. (KR).
18.24 Pog. (KR). 18.25 Kariera 1 ka-
rlerowiczostwo. 18.45 Sekrety lis­
tów — Van Gogli. 19.00 Prowokacja
gliwicka. 19.15 53 lek. j. nlemieck,
19.30 Muz. 20.30 Odtwórz. Konc.

Tnagurac, XVIII Fest. Moniusz­
kowskiego w Kudowie Zdroju. 21.56
B. Bartok — Suita tan. 22.15 Czy
grozi zaśmiecenie kosmosu. 22.35
Herbata — aud. M. Bobrowskiej.

IW,

Zielń-

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV — Tedakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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